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(= )  Berlin, 18 marca. — Naczelna ko­
menda armii niemieckiej donosi:

W  godzinach wieczornych dnia 16 mar- 
c . br. dokonało lotnictwo niemieckie, przy 
użyciu więkezych eił, ataku na północno- 
zachodnie wybrzeże Anglji I zaatakowało 
c z ę ś ć  floty brytyjskiej, za .omadzonej w  
Scapa Muw, Tutaj trafiono bombami | 
ciężko uszkodzono conajmrtioj cztery okrę­
ty -.Jenne w tern trzy pancerniki wojen 
ne i Jeden krężownlk, nbdtb prawdo, odo- 
bnle uszkouzońo dwa daleze ek, ws- 
lenne.

Puatum zaatakowano I obrzucono bom­
ba* .1 lotniska w Stromnee, Earth Houso 
i Kirkwah oraz jedno stanowizko dział 
przeciwlotniczych. Pomimo silnej obrony 
ze strony nieprzyjaciela niemieckie samo­
loty bojowe powróciły bez strat.

W  dalszym ciągu komunikat naczelnej 
komendy armji niemieckiej donosi, że w 
dniu 115 marca br. na południowy zachód 
od l weibrncken odparto nieprzyjacielski 
patrol wywiadowczy, natomiast niemiecki 
patrol wywiadowczy w  dniu 16 marca br. 
na odcinku Samy bez władnych strat w y­
sadził w powietrze francuską plocówkę 
obserwacyjną.

Ponadto niemieckie Iiytnfotwo odbyło.lo­
ty Wywiadowcze fl^ a ro roe ia ł' 
i wschodnią óżęśćiią ibhrmji, a  Włwińlaolilo 
aparaty myśliwskie w im A t y  na zaehód 
od Breisac.. francuski balon na uwięzi, 
który spadł w >,vrr, i ąch.

Brytyjska admiralicja nie, mogła przn- 
milczeć potwierd. «ni i nowych sukcesów 
niemieckiego lotnictwa nai Scapa Flow.

W u id d h t za e rztm a  s t ę  
czterech o h rtfó w  anglelshtcti.

( “ ) Aipstęrdam, 18 macica. Jak donosi 
„Daily Telegraph** W ały miejsce w ciągu 
ub. czwartku dwa wypadki zderzenia się 
okrętów, mianowicie parowiec angielski 
„St. Briac“ 12.312 t. r.) zderzył się w  aató* 
©e Southampton ?. okrętem „Sumersotshi- 
* »“ (9- >48 t. r.), zaś na morzu Iryjskióm 
otarł się , n^ue of Bothesay“ (3.812 t rs) 
z okrętem rybackim . Vireo“.

Okręt „St. Uriac** uległ t> szkodzeniu •<•> 
pov ażnemu, że musiał zawrócić do portu. 
Jaki Jto spotkał pozostałe okręty, o tern 
w  Londynie całkowicie przemilczają.

Szw r j z m i  parowiec z «u m i  
n a  A lia n ta m i.

( = )  Sztokholm, 18 marca. Szwedzki paro­
wiec „Norma**, pojemności 1122 ton zaginął 
od 2 września wraz z zafoga. licz. ca 18 ludzi. 
W  tym dniu parowiec wypłynął z ładunkiem 
soli z Gibraltaru, udając się do Szwecji.

Jeszcze Jeaen o krę t D ry ia js k l 
poszedł n o  dno.

( - )  Bruksela, 18 marca. — W  ab- piątek 
na morzn Północnem, w niewielkiej odle­
głości od pływającej latarni morskiej

l^esthinder został storpedowany a nastę­
pnie Łotupiony, parowiec angielski „Mel- 
rbse“  (2.473 t. r.). Pakt zatopienia wspom,* 
nianegw okrętu potwierdzili kapitanów i© 
holenderskich okrętów „Netty** i  „Katha-

rina**, którzy w  piątek wieczorem przyby­
l i  do portu Seebriigge.

Na obkładzie -„Melrose** przebywało 23 
członków załogi, z której to liczby o 18-tu 
brak wszelkich wiadomości.

A n d l j a  n i e  j e s t  w  s t a n i e

S p o t k a n i e  H i t l e r a  

z  M u s s o l i n i m .

Berlin. 18 marca. —  W  związku z wi­
zytą min. Ribbentropa w Rzymie nastą­
piło przewidziane od dłuższego czasu 
spotkanie między kanclerzem Hitlerem 
a Mussolinin 

Spotkanie to miało miejsce dzisiaj 
przedpołudniem na Brennerze.

Wszystkie doki zajęte *4 naprawę uszkodzonych statków.

(= )  Kopenhaga, 1, marca. Dziennik r -  idreiandef otrzymał donleiienit z Am- 
etordamu, Iż w Anglji zatrzym-no budowę wizyetKlch nowych okrętów.

Wiadomość ta w  szcąególoości stwier­
dza. iż marynarze przybywający tam .% 
A n g lji opowiadAją, że niemal - wszystkie 
doki anglelsklo były .zmuszono wstrzymać 
pracę około budowy nowych okrętów. Po-

wodem tego faktu jest to, że bardzo wiele 
an ie lsk ich  okrętów zostało w ostatnich 
tygodniach uszkodzonych wskutek naje­
chania n * miny albo od bomb lotniczych.

robotników  w dom iniach bryt*
Powoduje je pogarszanie się sytuacji 

socjalnej.
.(= ) Moskwa, 18 marca. W  domlnjach bry­

tyjskich panuje również iiezado^o,',™,“ 
wśród robotników z pofcodu pogor»«:«ia ich 
socjalnego położenia, wywołanego drożyną.

Kiedy robotnicy portowi w Auklandzie na 
Nów ej Zelandji odmówili pracy w godzinach 
nadliczbowych, rząd osobiście ol :jął kontrolo 
nad robotnikami w porcie. Rząd zagroziły że 
wszędzie tam, gdzie robot.ucj będą publicz­
nie demonstrować swoje niezadowolenie, zo­
stanie-wprowadzony stan wyjątkowy. To po- 
stanowieiiie rządu zakomunikował robotnikom 
minister górnictwa, który wspólnie z mini­
strem Komunikacji poprzednio zai piał od de­
legacji l obotnlków portowy ci i zgody na pracę 
nieograniczoną co do czasu przy ładowaniu 
i wyładunku towarów z okrętów, kursujących 
pomtędz Anglją i Nową Zei indją.

z  p o w o d u  n i c b e z p i c a e r i s i f f

n

znacznie /mieniła cm 
na koczyiC niemiec.

„Wsehingten Post** o ekutkach pokoju 
eowiecko-fińeklhęo.

(—) Waszyngton, 18 marca. — Jak głębo­
kie wrażenie wywarło zawarci*- układu po­
kojowego sowiecko-fińskiego na rząd Sta­
nów Zjednoczonych, 'iwiadczy artykuł 
dziennika „Washington Post" zbliżonego 
do sekretarza stanu Hulia Artykuł, ogło­
szony w piątek stwierdza, że element ssa- 
sii na skutek zawarcia pokoju między Ito- 
sją sowiecką i Finlandją pracuje obecnie 
na korzyść Niemiec.

( * )  Amsterilani, 18 marca. -  Jak donw 
el „Telegraaf" sztab genuralny marynarki 
holenderskiej wydał w drodze toiograficz- 
naj instrukcję dla, wszystkich towarzystw 
żeglugi morektej, aby niezwłocznie wetrzy- 
mały komunikację okrętową..

' Zarządzenie wspomniane: obowiązuje aż 
do odwołania i zostało podyktowane tro- 
iką o los krętów, które odbywając po-łró - 
że w  kierunku A ng lji są narażane na n ie 
bezpieczeństwa.

od zależności angielskiej'
( -  ) Kopenhaga, 18 marca. — Pi»mo iJBCri- 

ti*k TJgerevue“ zamies®c®a lii,t wystosowa­
ny do radakcjl w którym autor bo ..aga 
się zmiany źródła nabywania węgla przez 
Danję, w związku z obecneml etosunkaml.

Warunki, pod jakiem! Danja mibowiąza- 
ła się nabywać w Anglji .80 proc swego cał­
kowitego /apotrzebow »nia uiaterjałów o- 
palowych, zdaijiem pisma, Już od dawna 
etały ol, nieaktualne. W  razfc dalśizego 
kurczowego trzymania się te„ umowy gro­
zi Daiuji jak to wykazało doświadczemie 
ostatniej zimy, kompletny chaos;: Zamyka­
nie febrj 1 i zakładów pracy, niemożność 
ugotowania strawy, brak śy.aUa, brak

wody, katastrofalne bezrobocie, głód i dro- 
's  'na JE. czy Danja musi się znależó „  ta­
kiej sytuacji, która musi pociągnąć za sobą 
„iedajace się przewidzieć skutki w ołer.0no 
i  polityczne, tylko dlatego, aby wypełnić 
układ handlowy, wytrącony oddawna bie­
giem okoliczności ą )mu życiowych?**. Nikt 
ple może zaciągać wyższych cobwwIązaA, 
aniżeli mu pozwalają na to Jego stosunki 
■rtdterjalne, państwo Duńskie równie® nie 
stanowi wyjątku. Konieczna jest zmiana 
tego układa, zanim nió będzie za późno, to 
jest jak dlugc Dania może jeszcze sama 
dysponować swą wolą.

H z y n n a  p r z y j *

y
:

„Stanowisko Wioch ktkeŁntlfsnfonb*1. -  „Rełationi Internatiotiali" 
podkreśla prostoNnljłwnć polityki fasiystowskiej.

Medjoian. 18 marca. Czasopismo. „Relatio- 
ni Internationali** w  artykule wstępnym »ve- 
gp wydania z 16 marca, zatytułowanym „Wy­
jaśnienia europejskie*' podkreślą na wstępie, 
że sojusz niemiecko-wlosld istnieje w dal­
szym eiągu.

Wizyta ministra spraw zagranicznych Nie- 
jniei- —- pisze tygodnik instytutu dla .badań 
polityki międzynarodowej — dała powód za­
granicą do zupełnie falszyvyen i wprost 
niepoczytalnj oh wniosków. Zapomina się zbyt

często i abyt szybko o prostplinilnośri polityki 
faszystowskiej. Wizyta niemieckiego ministra 
'praw zagranicznych odbyta się w .-ama< :h sta­
łych układów, które sa bardzo dokładnie o- 
kreślone paktem sojuszniczym i w drodze 
dyplomatycznych konferencyj. Pozyeja Włoch 
jest w dalszym ciągu niezmieniona. O tem, 
że przyjaźń niemiecko- włoska jest w dalszym 
eisgu żywą i prawdziwą rzeczywistością eu- 
rnpej Ką świadczy n. p. zawarty ostatnio u- 
kład węglowy.

m  HISClI.
Kwestja uznania nowoehińeklegn rządu 

narodowogo.
( » )  Szanghaj, 18 marca. — Zbijając fa ł­

szywe pogłoski i błędne opinje, jakob., 
brak śr odkó w mógł uniemożliwić Japom i 
prowadzenie wojny, oświadczył przedsta­
w iciel japońskich kół wojskowych co na­
stępuje: „Japonja nie zi zygnuje w poło­
wie drogi z uporządkowania etosunków w 
Azji wschodniej, poniewal poeiada środki 
na ^realizowanie tego dzieła. Japonja mo­
że bez trudności wysłać do A iiji wscho­
dniej armję złożoną z 2 do 3̂  mil jonów żoł­
nierzy, a co się tyczy zapasów materjałów 
wojennych, to przy obecnom, a nawet przy 
większem jeszcze zapotrzebowaniu posiada 
Japbhfj wystarczające zapaey, aby móc 
prowadzić wojnę przez conajiuniej 2 do 3 
łat**.

W  kwestji nznania nowego chińskiego 
rządu narodowego, którego ustanowień ie 
przewidują w kołach poinformowanych na 
początek kwietnia, oświadczył przedstawi­
ciel arniji japońskiej, że ignorowanie'przy­
szłego * idu W ingczingwela może pocią­
gnąć dia Obcych mocij>stwa tak p zykre 
naetępstwa, (ak to było w ewoim czasie z 
rządem Mandźukuo.

Pozatom przedstawiciel arm ji japońskiej 
wskazał na to, że pomimo noczątkowyćh 
odmownych deklaracyj, obce mocai =1 wa 
prowadzą dziś rozmowy z władzami. Man­
dźukuo. Gdyby zresztą obce mocarstwa 
próbowały zająć wobec nowego chińskie­
go rządu narodowego takiesamo odmewne
ipnowisko, to przykre skutki tego odczu­

lib y  przedewszystkiem obywatele tych mo­
carstw, Zamieszkali na okupowanych tere­
nach Ghin przy wykonywaniu swych za­
wodów handlowycn-

ale na odległość.
Pomoc Chamborlalna na rzecz Ffnlandjl.

(*=■) Ameterdam, 18 marca. -  W  artyku- 1 
le  pod tytułem „Dług dla P in i and j  i ' 
sz.' lónayński „Times**, że obecnie musi się 
wiele uczyć ąny *, zaó Finom, iż ci wszy­
scy, którzy życzyli im jak najlepiej ńa od­
ległość, nie będą o nici zapominali.

A więc i Finowi© nie zapomną Anglji. 
podobnie jak Polacy, jak Czesi i A n ^ ń -  
czycy! Wszyscy oni przypominają sobie 
a >skonale tak chętnie przyrzekaną s me- 
dotrzymywane pomoc Anglików, którzy 
przecie zawsze stali za temi narodami, a 
obeemie oświadczają z gl^bi serca życz© 
nia najlepszego powodzenia., na odległość.
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Nagle przerwanie rokowań ze Stanami Zjednoczonymi
(*=) Nowy Jork, 18 marca. Trwające od 

około 8 dni rokowania angielsko-francu- 
•kloj komisji zakupów s ■synnlkaml ant* 
rykańskietni w sprawie dostaw amerykań­
skich samolotów bojowych zostały niespo­
dziewanie przerwana w ub. piątek.

ja k  donosi „Associated Press" mi. to 
pozostawać w związku z życzeniem kon­
gresu związkowego w kierunku gruntow­
nego Wyświetlenia zakulisowych okOlicz-

  związanych w sprzedażą samolo­
tów, a to z powodu uporczywych pogłosek, 
jakoby anic. ańskie tajemnice wojskowe 
zesłały sprzedane, a amerykańskie zamó­
wienia wojskowe były usuwane na plan 
drugi.
, W  najbliższych tygodniach mają sią roz­

począć dochodzenia w tej sprawie, prowa* 
lżone przez podkomitety senatu związko­
wego oraz kongresu. Zawieszenie prawa 
Sprzedaży dotyczy tylko typów najhar­
dziej nowoczesnych. Jak słychać, fabry­

kanci powsiąli uchwałę, aby nie przyjmo­
wać żadnych dalszych zamówień na te n *  
wbczwsm. maszyny przed porozumieniem 
się z sekretarzem stanu mnrgenthauem,
kontrolującym eksport, oraz z włattzan. i 
nrmji i niatynarki. Porozumienie 4o ma 
dotyczyć każdorazowego wywozu najno­
wocześniejszych samolotów bojowych. Att* 
g lja  i, Francja zamierzały zamówić pew­
ną ilość samolotów myśliwskich typu 
„Bcli-Air-Cobras" i „Curtis P  40". Zaku­
py obu tych typów nie doszły do skutku.

I

Wymiana uchodźców Polaków
między Gen. Gubernatorstwem ? strefę sowiecką.

( “ ) Kraków, 18 mirca. — Starosta młej- 
ekl W Kukowie w drodze publicznych ob­
wieszczeń komunikują o porozumieniu so­
wa tern między rządami niemieckim i so­
wieckim, w myśl którego w najbliższym 
czacie H.uro Uchodźców, poiitmri- jycb a 
terenu Interesów auwUcko-rnsyJu.ich, 
przebywających obecnie na terenie Gene­
ralnego Gubernatorstwa, mnie powróoić 
dv strofy Iutki%*ów sowieckich 

Powrót tych uchodźców ma nastąpić w 
dudze Wymiany, którą uskutecznić mają 
niemieckie komisje kontroli I repatriacji. 
Na teren strefy interesów rosyjsko sow.

będą przepuszczone te osoby, które prawi 
wybuchem . ojny posiadały tamże staje 
miejsce zamieszkania.

Starosta miejski w Krakowie wzywa w 
związku f  tem wszystkie osoby, posiada­
jące prawe powrotu do zgłoszenia sl .m ię ­
dzy l i  a 2S marca br, w  gmachu magistra­
tu w Krakowie (pałac Larisza, II piętro, 
pekój 2). Osoby w  tuczą przedłożyć do­
wody personalne, dla stwierdzenia to%»a* 
mości i miejsca zamieszkaniu przed wybu­
chem wojny. Obwieszczenie stwierdza, że 
głównym dokumentem dla stwierdzenia 
tożsamości, jeśf polski paszport.

i i

dla ludności polskiej.
Przedstawiciele Ameryki zachwyceni współpracą czynników niemieckich

i polskich.
(=«1 Lublin, t8 marca. W  m g  swej pod­

róży wizytacyjnej po terenach Geueralnepo 
Gubernatorstwa przybyli do l.ubiina przed­
stawiciele amerykańskiego Czerw, nego Krzy- 
za Mr. Nicholson i Mr. Taylor, gdzie zostali 
przyjęci przez gubernatora Ztttacfu,

Amerykanie zwiedzili szczegółowo placó­
wki administracyjne i lokale polskich komi­
tetów pomocowych. W  zwiedzaniu tem Ze 
shony niemieckiej wzięli uoziął m. in. sta­
rosta lubelski dr Cuhorst oraz kierownik wy­
działu opieki Tuerk, natomiast ze strony 
polskiej p, Tarnowska z ramienia głównego 
komitetu pomocy, dr. Danielewski lako kie­
rownik polskiego Czerwinego Krzyza, oraz 
kierownik wydziału opieki p. Duczyński.

Na Wstępie zwiedzono żydowski szpital w 
dzielnicy żydowskiej, gdzie obaj amerykań­
scy przedstawiciele rozmawiali szczegółowo 
z pacjentami o ich stanie zdrowia i trakto­

waniu v  ispuaiu. ©ównte* w  sspttaiu Pol
Skiego ęzerwonęgo Kfżyża oręż w zwiedźa- 
nyeh bezpośrednio potem baraków dla u- 
chodlców, przedstawiciele amerykańscy pro­
wadzili długie rozmowy z przebrwającytni 
tam osobami! Ponadto zwiedzono dwie ku­
ch n i udowe, pozjstające pod zarządem 
Polskiego Czerwonego Krzyża, biuro admi­
nistracyjne Polskiego Komitetu Pomocy i 
miejski urząd pracy W Lublinie.

w  czasie przyjęcia, jakie się odbyło u nie­
mieckich włądz miejskich, kierownik Pol- 
skego Czerwonego Krzyża p, Danielewski 
wyraził swoje zadowolenie z powodu Współ­
pracy kierowanei p-zer sienie organizacji z
odnośnymi ęzyńnlkąn»i niemteckiemis które 
wyka.:: i ją pełne zrozumienie i gotowość pór 
parcia dla wysiłków polskich organizacyj po­
mocowych. Mr. Nicholson i mr Taylor stwie­
rdzili, że Wyrobili sobie dokładny pogląd o

2

( “ ) Kraków, 18 marca. 
A n g lja  przestało Jesaczo Anglja  i Frań 

BI wtfana ej a nie ochłonęły po 
J gwałtownym Wńlpaąsió

z powodu zawarcia pokoju mwieófeo-liń* 
skioio i rozbicia się ich planów ro&t®erz*r- 
nia terenu wojny aa Skąndynąwją, a już 
znowu niegdyś tak potężny Albiom drży 
pod noweaui potężnemi ciosami, wymierzo- 
nemi tysśń razem bezpośrednio przeciw wy­
spom brytyjskim przez niemiecką flotę po­
wietrzną.

Niemieckie samoloty bojowe pa raz 
oierw©zy w  silniejszych eskadrach zaata­
kowały dumę Anglji, je j flotę wojenną 
ukryte, w Scapa Flow  i poważnie Uszkodzi­
ły  m, in. niemniej, jak c zW y  najcięższe 
okręty wojenne flo ty  brytyjskiej celnie 
rzucónemi bombami. Jeżeli doliczy się do 
tego już pc.przednio zatopione, lub uazko- 
uzono, angielskie ciężkie okręty wojenne 
wskutek działalności niemieckich łodzi 
podwodnych lub samolotów, to można za­
ryzykować twierdzenie, że do obecnej 
chwili już niemal połowa angielskiej flo ty  
wojennej stała się niezdolna do walki.

Poąatem niemieccy lotnicy skutecznie 
zrbumbatdjwali szereg lotnisk angi-dskłej 
floty dowietrznej. Równocześnie atało się 
wiadomem, że doki angielskie nie są w sta­
nie budować noWy eh Okrętów, ponieważ 
mogą zaledwie zdążyć z wykonaniem 
napraw angielskich okrętów, uszkodzo­
nych wskutek ataków niemieckich. Wkoń- 
cu Holandia, ze Względu na niebezpieczeń­
stwa, połączone z rejsami do wynizezy an- 
gialskieh, zamknę! swą całą komunikację 
okrętową.

Wszystkie te fakty dowodzą całemu 
światu, że lo jy A n g lji niepowstrzymanie 
dążą ku upadkowi. Słowa H itlera: „N ie  
istnieją już wyspy" — stały się bezlitosną 
prawdą dla Anglji. Polacy jeszcze przed 
niewielu miesiącami byli w stanie Wojny 
z Niemcami i stali się ofiarą tej wolny 
dla interesów angielskich. Niejeden z P o ­
laków może jeszcze do ostatnich czasów 
liczył się z możliwością, że ewentualny a- 
tak mocarstw zachodnich od zachodu lub 
przez Skandynawię uoże „powodować 
zmianę położenia. Gzy rozpoczęcie z po­
wrotem wojny na ziemiach polskich tak 
ciężko dotkniętych i znajdująeycn się w 
stadium powolnej odbudowy byłoby tak 
wielkiem szczęściem, o tem dzisiaj lepiej 
me dyskutować.

Należy tylko stwierdzić, *e wszelkie po­
głoski na temat takich możliwości, kolpor­
towane przez niedojrzałe i nieodpowie­
dzialne czynńiki zostały zgóry przygwoż­
d ż o n e  rozwojem aktualnych wydarzeń. 
Anglja, po upływie pół roku wojny, nie 
byłą w stanie przeprowadzić ani jednego 
skutecznego ataku, ani pod względem w oj­
skowym, ani też politycznym w kierunku 
ę  krążenia Niemiec. Wprost przeciwnie, zo­
stała ona zmuszona ao beznadziejnej de- 
temty wy i nie jest w stanie obronić się ani 
przeciwko niemieckiej kontrblokadzie 
morskiej, prowadzonej pray użyoiu łodzi 
podwodnych i lotnictwa, ani też przeciw­
ko atakom z powietrza, dokonywanym 
przez eskadry niemieckich bombowców na 
wyspy angielskie.

Fakty t , powinniśmy sobie jasno uzmy­
słowić i postawić sobie pytanie, czy Pola- 
%  m&&  >t°tne. Powody żałować, że An ­
g licy  obecnie także na własnej skórze po­
cznij działanie bomb niemieckich, na -któ­
rych działanie w ydali Polskę bez skrupu­
łów, pomir io wszelkich obietnic, nie próbu­
jąc nawet udzielić je j jakiejkolw iek po­
mocy.

Po kolacji część towarzystwa siedziała w 
salonie, zaś panowie poszli do palarni na do­
bre cygarka. Tu swobodnie zabawiali się mi­
ła pogawędką, żartowaniem, az wreszcie ze­
szli na rozmowę o kobietach,

Adwokat dr, Działyński poruszył lemat; 
Stosunek towarzyski szefa ze swymi pod­
władnymi, jaki niejednokrotnie prowadzi do 
najsilniejszych węzłów,

•— Jest to łatwem do pojęcia, —  twier­
dził, le  kobieta, która z nami i dla nas pra­
cuje,..

—  Sposobność rodzi miłość, —  wmięuznł 
się żartując dyrektor banku, pan Faber, —  
przyczem zdawało Mu się, że powiedział COŚ 
wielce mądrego.

Na to prezeą tegoż banku, Regulski, ode­
zwał się:

—  Przeszło trzydzieści lat pracowałem 
niemal wyłącznie z pomocą kobiet, nigdy je ­
dnak, ahi na Jeden raz nie odstąpiłem od 
zasady: Żadnych poufałości ani miłostek z 
podwładnym personalem,

Dyrekto# Faber z niedowierzaniem kiwa­
jąc głową, starał się ukryć ironiczny u* 
śmiech, jawi te słowa u niego wywołały.

—  Zdaje mi się, z< pan dyrektor powąt­
piewa o prawdziwości mych słów, —  rzekł 
prezes Regulski, —  przypuszczam nawet dla­
czego. Prawdopodobnie ma pan na mysll 
moją byłą sekretarkę. plękną pannę Izabellę 
Domską. Czy tak ?

—  W»eśnie ano przyszła mi na myśl w tej 
chwili, panie prezesie,

—  To znaczy, że pali tn^ażał Ją za moją 
kóćhartkf Czy tak panie dyrektorze? Proszę 
mówić szczerze i otwarcie, prz«d mecenasem 
Osiatyńskim nie mam żadnych tajemnic.

—  A skoro tak i jeśli mam być szczerym, 
panie prezesie, to ppwlem, Jak wiadomo, go­
dziny przyjęć stron u pana trwają do godzi­
ny 6-łej wieczorem. Od 6-tej jednak uiltt nte 
nilał do pana dostęj u, ale to absolutnie nikt. 
Drzwi kancelarjł były i pozostawały „tale 
na klucz zamknięte, dzwonienie i oiiltanic 
było daremne, a nawet przez telefon nie by­
ło można się z panem porozumieć, chociaż 
wszyscy dosktinale Wiedzieli, że pan jeśt w 
biurze.

—  Nie przeczę, bo tak było istotnie, —  od­
rzekł dyrektor Regulski. —  Iza była przepię­
kna. Jasna blondyna z platynowym odcie­
niem włosów, była zarówno roztropną, jak 
i piękną, a przytem nadzwyczai przebiegłą. 
Przyznaję, że zwłaszcza z początku, spojrze­
nie tej pełnej wdz.ęku twarzyczki ł wspania­
łej postaci, często odurzało mnie tak, i.ż mu- 
Siałelii się niemal gwałtem zmuszać do Skll- 
piertia myśli na bieg interesów naszej insty­
tucji. Gdy na mnie Spojrzała, dosłownie tra­
ciłem wątek mych myśli. Jestem peWny, że 
z chwilą wstąpienia do naszego biura, Iza 
miała zamiar zdobyć mnie dla siebie. Ale mo 
je zasady były silniejsze, niż my obóie ra­
zem. Jedpalt skoro wreszcie zauważyła, W 
się Jej ten plan nie udaje, znacznie oziębła 
aczkolwiek jeszcze nie zniechęciła się cał­
kowicie. Nie była to Jej pierwsza u nas no 
śada, lecz mimo tego podziwiałem szybkość, 
* Jaką orientowała się w nąszem przedsię­
biorstwie. Dość było wymienić jakąkolwiek 
firmę, ońa z najdokładniejszą pewnością u- 
miała wydać zdanie o Jej dobroci, stanie lej 
finansów, wierzytelnościach, dostawach itd.

Dawała polecenia, rady, kontrolowała, dys­
ponowała, nie dopuszczała do mnie uciążli­
wy: h i bezcelowych odwiedzin, poprosili w 
małym paltu miała bieg naszego interesu z  
początku ubierała się zawsze bardzo gusto­
wnie i rafinowanie skromnie zccasem jed­
nak zdumiewająco coraz elegandej. Częsło 
przychodziła do biura w kosztownem futrze* 
Pewno ma Jakiegoś bogatego przyjaciela, 
myślałem nieraz, nie dziwiąc się temu by­
najmniej.

—  Aż razu pewnego przyszedł do mUłe 
mój brat 1 z pewnem zakłopotaniem odezwał 
się:

—  Nie ipUm zamiaru odgrywać tu roli ja­
kiegoś moralisty i rozumiem Wszystko, ź e jy  
i łza... ale mimo tego powinieneś zachować 
pewne formy przyzwoitość! i nie narażać 
się Wóbec personalu, od prokurentów po­
cząwszy, a na woźnych 1 gońcach skończy­
wszy, im ich JezyM i tnżmewy o war obojgu.

—  Zdumienie, oburzenie i bezradność « 
mej strony nie miały granic, gdy mi to samo 
opowiedział, CO i p9n, panie dyrektorze, 
przed chwilą, <■> znaczy o zamykaniu drzwi 
po fi-tej goiizhńe, o daremny cli próbach po 
łączenia się ze mną telefonicznie i t. d — 
Postanowiłem więc sam zb oleć tę rzecz aż 
<ii> sedna.

Pokój Izy był tuż obok megb gabinetu, 
niedaleko zaś drzwi stało iej blurk0* a nH 
ulom telefon. Gdy ktoś chciał wprost m  mm, 
mówić, dzwonek’ odzywał się najprzód w jej 
aparacie, i dopiero ona łączyła z ptóh® orze* 
bocznicę. Następnego dnia o godzinie J tuj 
popołudniu podszedłem bez szmeru do drzwi 
mojego gabinetu J gdy usłyszałem dzs »o«k, 
nagle otwarłem Je i wszedłem do Jej pokoju. 
Ona szybko serwats się z krzesła, podbiegła

stanie obecnej akcji pomocowej i o współ­
pracy czynników niemieckich i polskich. —  
Wyrazili Oni przekonanie, że współpracą' ta 

wni skuteczną pomoc dla cierpiącej nę* 
jjolskiej llidnóści.

PMistua unvcMr«nouiaiiiia ile 
za oanraiaołcia.

<-*) Ryga* 18 marcu. W  sobotę w  połu­
dnie eamknięto konferencję m in k ifow  
spraw zagranic^nycl: państw bałtyckich. 
Urzędowy komunikat o rezultatach konfe­
rencji stwierdza Zdecydowaną wolę padetw 
bałtyckich traymania się zdała od zbrtj- 
nyeh konfliktów I zachowania polityki 
niezależności.  _

a h a n d i dom aga $lc colhowi(e) 
niepodległości In d u t.

( = )  Amsterdam, 18 mairoa. W  obszernym
i porywającym  artykule, zamieesscąoinym 
pa łamach własnego dsuennika „H aryian " 
wymienia Ghaudi uprawniono aspiracjo 
Indyj do całkowitej niezawisłości. Długo­
letnie doświadczenia i najdokł ądniejszą 

. rpawaga-poąwóliłs -Ghandicmu dojść .4® 
przokonaw ? że wszelkie wysiłki W ielk iej 
Brytwuji w indjach nie doprowadziły do 
urKirinowania stanu prawnego. Oetatocz­
nym celem u. L id  walki, jaką prowadzą 
nacjonaliści hinduscy, to zupełna i  »ałko. 
w ija  niepodległość Indyj.

B ło K  skolnu u sunął sio 
n a  pociąg.

( « )  Białogród, 18 marca, Na linii k o l*  
jowej Kar|ovac—  Ljublane spadł olbrzymi 
blok ekalny •>« prisjeżdżająey pociąg e«* 
bowy. akutki katastrofy były tragiczne. 
Szereg wagonów wpadł do rzeki płyną- ej 
poniżej nasypu kolejowego, Wskutek ko- 
toetrofy 15 oeób poniosło śmierć, a 10 od­
niosła ciężkie zaś 20 lekkie obrażania.

do drzwi, otwarła je i wyjęła klucz se zon 4
kii. >

— Dlaczego pani zamknęła drzwi na klucz?
Zmieszana w\ mówiła się, iakoby to tylko

prZcZ „zapomnienie" ł ?,bezwiednie".
—  A dlaczego telefon wyłączony? - -  py­

tałem dalej.
~~ Bo mlaiąm nieznośny ból głowy —  od­

rzekła spokojnie już całkiem opanowana.
Szczegółowe badania, jakie późnie- zarzą­

dziłem, wykazały, że juz od półtora roku w 
ten sposób się urządzała. W  jakim celu? O- 
to cbciąła W ten sposób wywołać pozór, ja­
koby była moją kochanką i jako taka, ucho- 
dzić za osobę wpływową. Interesenci, któfzy 
przychodzili do mnie, zwracali się do niej, a 
za pośrednictwo musieli się jej Opłacać ko­
sztownemu upominkami, albo plenłądzmi. — 
Teraz dopiero zrozumiałem ten jej luksus i 
elegancję. Bytem tern strasznie oburzony. —  
Naturalnie dostała'natychmiast pisemne wy­
powiedzenie. Do jej prośby o osobiste wy* 
tłumaczenie się, nie przychyliłem się. Opuś­
ciła nasz dom te Śwłotnem Świadectwem w 
ręku i wkrótce znalazła nową posadę w pe­
wnem wielkiem przedsiębiorstwie przemy- 
słowehi, gdzie db tej chwili pracuje i jest 
jego duszą, a równocześnie oficjalną przyja­
ciółką sWego szefa,

Zdolna dziewczyna, —  zauważył dr. 
Działyński z uznaniem.

-  Ją eąś ze ewej strony podziwiam ’»m- 
ską stałość zasad, —  Odezwał się dyrektor 
Faber dó prezesa Regulskiego,

*4 FodźJwianz pań? —  odrzekł tenża ci- 
cho i przygnietajac bronzową figurką niedo- 
pałel eysa.a, dodał:

4? powiedz pan rączej, że popełniłem nąj- 
głupszy grzech * powodu niewykorzystania 
sposobności.



„GONIEC KRAKOWSKAJl Nr. 64 Poniedziałek, 18 mareą 1940.

IL
Inżymier otwarł nóż mylllwski, by ąo

mieć na pog„ bowifci Pierwszą ofiarą będzie 
boy leżący bez rucha Wtećły on chwyci 
za uroń... . , moŁ„sem pospiesznie podpa­
lil i resztki koszuli. Maleńki ogień podsy­
cany ary sraną wokoło crawą, gorączkowo 
rwaną.

Czemuż to tracą1 tyle naboi! K iedyż się 
ta męka skończył Od której strony ukażą 
sdę t iorwś a błyski dziennego światła, 
przed którem dzikie beslje uciekają do 
•wych kryjówek. Porzucił tlejący się o- 
gień, by znowu pochwycić k a r a b i : I  zno­
wu cisza. Czuło się tylko szmery i lekkie 
stąpania... poczem znów ryk przeciągłe* 
go Sfapdktia. Charczenie zwierza rozdziera­
jące twarde mięso bawołów, ietua orgja 
żarłoków.

Oby im te uczta wystarczyła! Słyszy 
wal kr silniejszych ze słabszemu!, o lepszy 
kęs w  rozdzieram r mięsa. To się wszystko 
odby wa o jak ie ->0 do 60 m. od ich skały, 
a wydaje się, jakby tuż za pderwszem 
drzewem. N ie śmie nawet sipojrueć w  tę 
stronę, ale świadom każdego ruchu czuje 
bliskość wroga.

Boy oparty o łokieć, trwpżnie wsłucha­
ny odczuwa grozę niebezpieczeństwa, jego 
młody pan uspokaja go. Czarny błaga, by 
nie mówił i nie rozjątrzał głosem ludzkim 
»o tęg  leśnych. Al~ on d«tej przemawia, 
aby. się upewnić, ie Ich -w*Je żyjących 
istot Jost na ekale. Ogień dalej tleje i 
znć resztki ubrań — prócz trykotu i , 
krótkich spodenek inżyniera idą za pło- 
miffl — do tych zwęglonym sziuaieis., Od­
daje wyrywane gałązki i badyle suche, któ­
rych dosięga z narażeniem, że spadnie mo­
że ze skały, pozostaje mu jeszcze hełm, 
dlatego nie może się go pozbywać. O ile 
szczęśliwie wyjdą z tej awantury — będzie 
mu niezbędny w słońcu, powrotnej drogi.

Rok życiu by dał za karabin maszynowy- 
Dal by im on łaźnię! —- A  tu w rękach tyl­
ko karabinek do oOrmy. — Boy się nie l i­
czy. Noc, jak  trwa, tak trwa!

A  jednak ptactwo zaczj na się trzepotać 
w  gałęziach, obojętne zresztą na to co się 
dzieje na dole. Inżynier dorzuca do resztek 
ognia, brudne, zatłuszczone szma ,y boya. 
Ogień sie wzm«ca. A le  co bęcLle dalej 1 
K to  dłużej t, wr.ć będzie* resztki z bawo­
łów, ogień czyli też noc? Paść ofiarą bestji, 
w  oatajtóej ehwM-B byłoby głupio i niezpra- 
w iedliw iel ' r 1 ; Ł

Obydwaj nieszczęśliwcy drżą od zimni, 
a n ie  przychodzi im  na myśl pożywa się 
ocalonym prowiantem, pić mu się też nie 
obce. Tkw ią na tym kamieniu jad rozbitki 
na tratwie, miotanej falą.

Ranny Isiy bez ruchu, zdrowy patrzy
Jakby się utrzymać na jednym kulanie 

z bronią w pogo.ewIu,
Ale zimno coraz dotkliwiej go obejmuj s. 
Ono b. niebezpieczne w krajach tropikal­
nych. Nabawienie się kataru staje się nie 
uleczalną chorobą.

Jeszcze słycbac chrupania pozostałych 
sości. Wszakżeż oni są u siebie, a m y iu- 
truzami.

Wreszcie, przeraźliwe te odgłosy cichną. 
Teraz inne ptaki za przykładem pantarek 
zwołują się. Obydwaj na skale drżą ed 
zimna. Jak to jeszcze długo potrwa? Oby 
tylko wj trzymać, aby się nie siat ustat- 
nim kąskiem tej orojl na dole. Może na­
reszcie dzień zaświtał

W  międzyczasie gałęzie się ożywiają. 
Chociaż jeszcze nie dnieje. I znowu wrza­
ski ał huczy, pewnie bitwa Iwa z punt." l, 
wściekłe ryki. Ciche pomruki przerażają­
ce. Inżynier strzela w te t kłębek dzikieb 
bestyj. Szalony wrzask, zgiełk, poczem ci­
sza — najzupełniejsza cisza!

Pow oli szczyty drzew się poruszają, to 
małpy tulące się między sobą, źle że im się 
we śnie przeszkadza. I  znowu cis/a. Las pe­
łen grozy przebytej. Niepewność sytuacji 
straszna. Tuż obok prześlizgnęła się pante­
ra — a na kamieniu czarna masa się poru­
sza. Ach to to> I N io czuł się p< wnym nr 
brzegu, chciał się dostać na środek kamie­
nia. aby się czuć bezpieczny n. Inżynier 
znowu strzela, ale nic więcej się uie poru­
sza. Chce skoczyć, by narwać suchych ba­
dyli dla wzniecenia gasnaeero ognia, gdy 
w tern znowu przeraźliwe wrzaski. Z trza­
skiem rozgryzanie kości z pozostałych ba­
wołów — to hyeuy kończą ucztę tamtych.

Kiedyż wreszcie skończy się 
ten makabryczny festyn?

Ukazanie bię h j “ u jest uspokajające™. 
Znać rude bestje nie syte poszły pić i wy-, 
poczywać. Już sie Iż >j oddycha. Zimno, 
jednak stiasznie dokucza, prawie goły n 
ludziom.

Nagle, jak różdżką czarodziejską tknięte, 
światłe się roztacza. Drzewa jakim z pod 
ziemi wyrastają, wysokie, rozłożyste - 
ptaki z gałęzi na gałąź przelatują, pełno 
ich krzyku j śpiewu. Małe, niewinne stwo­
rzonka nabierają ochoty do życia. Noc i je j 
niebezpieczeństwa giną w nagiej jasności 
dnia. W  oddaH antylopa skacze wśr d 
bambusów. W  nor; r ny cb promieni a»n

słońca zapanował czar I niewinność całej 
natury.

Biały rzucił się na prowiant, je  z rado­
ścią tego, który sam miał być zjedzony. 
Dajo rozmoczonego w winie biszkopta 
czarnemu — ranny z trudnością przełyka. 
Gdyby miał wczoraj ubitego ptaka, npiekł- 
by go z sobą — boy przywiązał go lianą za 
głowę — pameraa zniknęła w wczorajszym 
zgiełku. Natomiast biały sam się przypiec­
ka, aby się ogrzać, ale już mu i za gorąco— 
to słońce, dające tyle kaloryj, jakby je  to 
nic nio kosztowało.

ba da się naprawić. Od biedy nawet użyć 
ostrożnie — ładunków nie brak — będzie 
niemi nawoływać na pomoc, by ściągnąć 
przyjaciół. Ależ się uśmieją, gdy mnie zo­
baczą wpół nagim z hełmem na głowie! Go 
tu jednak począć z bojem. Chodzić nie mo­
że: Zostawić go — paitera lub lwica mogą 
go dosięgnąć.

Inżynier po namyśle powziął postano­
wienie. Dżungla w Arfyce lub w Azji wy­
rabia energię i dodaje pomysłów. Ładuje 
roya na plecy wraz z ładunkami, strzelbą 
i pożywieniem. W  jednej ręce mocny kij.

Transport upolewan, go Iwa afrykańskiego.

W  jednej chwili wszystko uporządkowa­
ne na skale. Człowiek biały pozostawia 
czarnego pod opi«aą ognia, idzie poszuki­
wać strzelby — obydwa zabili bawoły — 
znaczą miejsce małemi szczątkami, nad 
któremi sterczą sępy — ale już te nie zna­
lazły żeru,

Hieny oczyściły doszczętnie plac boju 
uczestników festynu.

Mrówki doki nu ją  dokładnie usuwania o- 
statnieh włókien, Rogi jedynie pozostały 
nienaruszone. Go ■ r wspaniała zdobycz! 
Zabiera je  na kamień. Uszkodzona strzel-

Poniżej: Słonfotko z matką Igra- 
■ Jąępjtw-raeęeji-i

Poniżej na prawo: Upolowana 
lwica w dżungli afrykańskiej

w drugiej karabinek. Blaszanka u pasa, 
ale próżna!

Maszeruję, kierując się słońcem, teraz 
mu już busoli nite potrzeba. Kroczy ku po­
łudniowi — pot jo oblewa. Za każdym wy­
tchnieniem, Ciężar na plecach staje się do­
tkliwym. Gd/by choć spotkał tubylców — 
ale oui opuścili tę ziemię w ucieczce przed 
białymi!

Nareszcie natknął s;ę na szczątki opusz­
czonej eh: ty — tu będzie schronisko upra­
gnione. Składa swój ciężar, pszczoły lata­
ją, zwabione biszkoptem, którym się posi­
la —* pszczoły. A więc i woda w pobliżu.

Dźwiga się z umocni, ale idzie w poszuki­
waniu dołów, gdzie się jeszcze utrzymały 
wody z zimy i pory deszczowej. Znajduje 
czarną ciecz, pełną suchych liści -- utopio­
nych pszczół i B óg  w ie czego. Przetiltro- 
wał przez pozostałe na mm pło_no w. f 
do blaszanki,"biegnie do biya. Spi, czy juz 
r.ie żyje? Przytknął szyjkę _ao grubych, 
Sinych warg. Czarny pil i znóf: popaul w 
sen. przytknąwszy ucho do ziemi.

Teraz trzeba dalej wytrzymać, pilnować 
przed mrówkami czarnemi i aby dzikie 
"wierzęia, wyczuwające krew i rany czar­
nego nie wtargnęły. , , T .

Trzeba więc robić dużo hatasu. Inżynier 
siada w cieniu ze strzelbą i raz powrozu 
strzela w powietrze, aby zastraszyć, .zikie 
bestje a zarazem zwoływać swoich kole­
gów. Nakłada i zdejmuje, wystrzelony ła­
dunek. Czyni to machinalnie, bezwiednie. 
Już niczeg o się o ie boi. Bez myśli, bez 
pamięci pada na bekJrspl.-' .

Zbudził się z przylfepiouemi wargami do 
blaszanki napełnionej wodą z koniakiem. 
Zdawało mu się, że to cudowny sen.; Wta­
czali go koledzy, żartując ż jego wyprawy 
i nbrania — po cbwdi został przeniesiony 
na wóz ciężarowy, stojący niedaleko. Czar­
ny zaś na usiane suche liście i oróżne wor­
ki -  bez ruchu i prawie bez życia.

ń le  murzyn, prawdziwy murzyn ma &ko- 
rę twardą, . ile cywilizacja i alkohol je j 
n ie ' zniszczyły. Pc dwóeh miesiącach le­
karskiej opieki — powrócił, kulejąc, do 
służby — otoczony poważaniem innjCn 
murzynów, którym imponował • opowiada­
jąc, że zabił dwa b a w o ły— poranił lw y i 
pantery.

Inżynier zaś, pomimo wspaniałej posta­
wy, ciężko, się . ożehorował, ale młodość i 
zdrowie zwyciężyły. P rzy pierwszem w yj­
ściu po. rekonwalescencji poszedł odszu­
kać ciężko zdobyte rogi. CMualazł je. Słu­
żyły mu jako liezbity dowód — w opowia­
daniach o tej strasznej nocy. Zabrał się 
znowu do pracy. Opowiadając bez końca o 
swojej przygodzie, dużo narobił hałasu w 
obozie, i. poza obozem na całej linji. A  gdy 
przyjechał na Inspekcję generalny dyrek­
tor nowych robót nad Nigrem —_ przywołał 
do siebie myśliwego. Zrazu, myślał, że zo­
stanie usunięty. <£le> kapitan zaprosił go 
do swego stołu z kolegami. Po wysłucha­
niu opowiadań przygody -  pil szampanem 
zdrowie bohatera. Kazał pokazać sobie ro­
gi bp wole. olbrzymie, przypłaszczone do­
łem, szalenie śpiczaste, zdolne do rozpru­
cia brzuchów najsilniejszych panter i 
lwów. K iedy wszyscy powrtali od stołu — 
kapitan inżynierji ujął ramieuieri poulałe 
młodzieńca i rzekł — pamiętaj mój chłop­
cze, że już wiele, w iele lat te iu , nawet 
przed wiekami, Chińczycy wynaleźli buso­
lę . . .

Murzyni z '..'ybrzeża
''K^ścH^ęłoniuwi J Vr 
Afryce wyciągają t  
wody zabitego hipo­

potama

Indiańskie malowidła
(Ł ) — Malowidła na eiele ezerwonoskór- 

nyeh narodów nie są jakąś tylko bezmyśl­
na ozdobą, lecz mają swe znaczenie. U po- 
S7c: gólńyen szczepów wykonywane są z 
wielką jstarannością i symetrją, stanowiąc 
odznaki różnych szczepów, albo też osobi­
ste. Każdy zaś szczep posiada odrębne, 
np. wojenne, na uroczystości lub inne 
zdarzenia.

Przed wj ruszeniem na y  r'jnę, Indjańie 
szczepu Sioux, smarują sobie dolną część 
tt, arzy'czerwoną m ir ja, na policzkach zaś 
nalepiają małe plasterki z zieui. W czasie 
tycb przygotowań, pochylają się nać pa-, 
lącym się stosem gałęzi, wymawiając sło­
wa coś w rodzaju przysięgi: „Jak ten 
ogień nie zna litości, tak i my ni( będzie­
my znać żadnej łaski dla nieprzyjaciela"

Nalepianie plasterków- ziemi symbolizu 
je  młodego bawoła, który, przygotowując 
się do walki, zarysowuje rogami ziemię, 
przyczem wala sobie nieraz cały pysk. Po 
tern wstępnein przygotowaniu, poszczegól­
ny wojownik malujt sobie na ciele swoje 
osobiste znaki, używając do tego drze wid­
nych węgielków.

Malowante ciała nie pochodzi bynaj­
mniej, z próżności, albo też,1 żeby nieprzy­
jaciela nabawić strachem. Jest to raczej 
zwyczaj religijny.

Kolory odgrywają u Indjan także swoją 
rolę, podobnie; jak i u Innych ludów. Czer­
wony kolor up. .jest oznaKą potęgi, — nie­
bieski pokoju, — czarny żałoby, — biały 
ue!echy, młodości itd.

Każdy szczep po°iada swoje odrębne 
znaczenie kolorów. Naogół jednak, zapa­
trywania ich pod tym względem nii róż­
nią się wiele od zapatrywań cywilizowa­
nych narodów. Tnd.ianin szczepr Kiowa 
np. smaruje sobie twarz czarną farbą ną 
znak, że jest gotów umrzeć, albo zwy­
ciężyć

Dziewczęta różnych iudy.iśkich s z o p ó w  
malują sobie na licach czerwone plamy, 
gdy są narzeczonemi.

Malowana twarz Tudjanina jest więc dh. 
znawcy tych znaków niejako książką któ 
rą możną czytać. Każdy bowiem kolor m» 
swój powód i znaczenie. Tak np. Indjanie 
szczepu Moqui malują sobie na twarzach

białe i niebieskie paski, gdy pragną desz­
czu. Przekreślając zaś' te paski on arwone- 
mi oznacza, że boją się'burzy. Zielone pa­
ski oznaczają, że kontecznym jest deszcz 

\(łla kukurudzy, żółte zaś dla kawonów.
Nadzwyczaj kunsztówne malowidła w y­

konują szczepy z nad wybrzeży Oceanu 
Spokojnego, Kolory, których do toga uży­
wają, pochodzą częścią z mineralnych, a 
częścią z roSMdnycb zabarwień; Odkąd je- 

■dnak czerwonoskórcy poczęli się ,-coraz 
częściej stykać z ludźmi, białej, rasy, po 
na.-większej części poczęlj .także używać 
farb, któremi mogli się malować z pomocą 
pędzelków.

POCZCIWY.

Pan X. ma domowego lek arza ,  wzywa- .go 
dosyć często i płaci mu bardzo m izern e  honoŁ 
rarja Któregoś dnia oosyla pu doktora, bo 
ma katar Lekarz konstatuje katar, bierze ho- 
nprarjum, odchodzi i z ja w ia  się do  raz drugi 
w połudn:e Wieczorem przychodzi po raz 
trzeci.

— Doktorze — powiada pan X. — jaki pa** 
poczciwy. Gdyby nie pan. zapomniałbym, że 
jestem chjry
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Brok rok do proco, wielko troską Francji
PrObo użutlu ludów kolonjainndi w przem iłe zbroleniowyni.

Bruksela, w  marctu
„asnem jest, ie  skutkiem wojny polity­

ka gospodar 3za Francji natrafia na powa­
żne trudności. Trudności te centralizują 
się obecnie głównie d co koi a ora ecu rąk do 
pracy, O robotników toczy sic istA« walka 
miedzy rozmaitemi czynnikami, które mo­
tywują konieczność uzyskania nowych rąk 
do pracy rozlioznemi, poważnemi, argu­
mentami. W pływowe osobistości atakowa­
ne są ze wszystkich stron o użycie swych 
wply -ów dla zwolnienia z wojska pe­
wnych sił roboczych, -nieodzownie koniecz­
nych do utrzymania w ruwhu przedsię­
biorstw rękodzielniczych i przemysłowych 
a przedewszystkieiii do uprawy roli.

W  parlamencie mnożą się
IntorpUacja .13 temat zatrudniania 

robotników.
Tak np. jeden z deputowanych zapytywał, 
dlaczego fabryka „A "  wy reklamo wała aż 
tylu robotników, podczas gdy inne przed- 
ińękiorstwa musiano unieruchomić ze 
wzglądu na brak sił roboczych, A tymcza­
sem jest wręcz niemożliwem zwolnienie ta­
kiej ilości pracowników z wojska, któraby 
zadość uczyniła potrzebom rolnictwa i ho­
dowli.

Istnym  kozłem ofiarnym jest obecnie 
minister dozbrojenia Dautry. Dokonuje on 
prawdziwych cudów w zakresie wydosta­
wania «  najbardziej zapadłych katów 
Francji sil roboczych i użycia ich w prze­
myśle zbrojeniowym. Z tego tytnlu czyui 
się min. Dautry poważne zarzuty, że w ten 
sposób inne działy go»podark> narodowej 
są poszkodowane.

Dautry broni się przeciwko tym zarzu­
tom wymownemu cyframi. — Mianowicie 
podczas gdy z końcem sierpnia fabryki 
zbrojeniowe zatrndnialy 1.23C.0C0 robotni­
ków, na skutek mobilizacji cyfra ta Opa­
dła we Wrześniu do £20.1(63 robotników, ule 
ód tego czasu udało się uzyskać drogą re­
klamacji z wojska pewną liczbę sil robo­
czych, tak, że obecnie cyfra robotników, 
zatrudnionych w przemyśle zbrojenio­
wym sięga 1.260,CCC osób.

Pozornie j&śi to więc cyfra bardzo skro­
mna. ale trzeba wziąść pod uwagę, że czas 
pracy z 45 godzin tygodniowo, zastał po­
większony do 00 a nawet do 72 godzin. — 
Dautry jest zdania, że mimo to potrzebuje 
on jiszcze więcej robotników, przyezem 
wskazuje ną analogję wypadków podczas 
poprzedniej wojny. Skąd jednak Dautry 
ma wziąśó tych robotników?

JPodwyższeffię |i;ćzb^ 
tyćhi w przeinyśio^ zbi-ojenlowym, nło'kito to­
to niestety przewidziane w programie mt 
nlstra Pomareta. Program hen nie pozwa­
la urzewidywać zbyt różowej przyszłości. 
Bezrubotni, których liczba dochodzi obec­
nie do 200.000, nie dadzą slą tutaj zastoso­
wać. Iliczba ostatnio wyszkolonych spe­
cjalistów dochodzi zaledwie do 17.000. 

W ielką nadzieją pozostają satem

Jedynls ludy kólonjalnt,
W ciągu bieżącego roku ma się nadzieję 
ściągnąć do Francji 200.000 robotników
kolorowych. Podczas poprzedniej wojuy 
zatrudniono leu.uut) robotników z kolouij, 
a obecnie pracuje we Francji 7.000 Indo 
chińczyków i 2.000 Marokańczyków w 
przemyśle zbrojeniowym. Co tydzień spro­
wadzą się około 500 Marokańczyków, ul 9 o 
Indochińczykach już się nie mówi.

Jeżeli nawet Franoji uda się sprowadzić
200.000 kolorowych robotników, to i tak 
ważną rolę odegra problem, czy robotnicy

ostatniej wojny w przemyśle zbrojeni o- I 
wym było zatrudnionych 400,000 kobiet. —
Obecnie pracuje ponad 500.000, pr^edew-1 
szystkiem w fabrykach samolotów, w ktÓ I 
rycb nieraz stanowią one jedną trzecią | 
cześć całego sztabu robotniczego.

Dla lepszego ujęcia cprawy zastosowano] 
sys.em dobrowolne] służby pracy, który 
jednak w razie potrzeby będzie zamienio­
ny na powszechny obowiązek praey. M i­
nister pracy je^t upoważniony ao nstale 
nia pewnego procentu maksymalnego, któ­
ry będzie obowiązywał poszczególne wła­
dze, gałęzie przemysłu i fabryki w zaLre- 
sie użycia kobiet do pracy. N ie zatrudnia 1 
u dotychczas kobiety muszą tlą C i*J »>1

sfruwać, poezem pi zy dzieli *<« jn do ary- 
znaczonych warsztatów.

Z liczan ie tego problemu zostało jasno 
oswifetlona przez adńiirata Doctour*a w je­
dnym z jego artykułów. Admirał ten mia­
nowicie udzielił wymcwucj odpowiedzi na 
aktualne pytanie: dla sogo włi ściwie pra 
cuje czuł. — Powiedział, że czas pracują 
dla tego, kto potrafi .ajwlęeej dokonać — 
Admriął zwalcza iluzje, które opierają się 
na braku surowców w Nienv :ecb, przy­
czep/są Indzie, sądzący że Niemcy ze 
względu na brak „uruwców nie będą w sta­
nie Wytrzymać długotrwałej wojny. Ad­
m irał Doctcur jest -słania, że ważniejszą 
od surowców isst odpowiedni wydajność 
procy

Wojska anielskie we Francji.
Andre Mfiurols w ron przuzfcdiuu

W ybitny pisarz franenski Andrć Mau- 
rois, członek akademii został znów, jak  za 
czasów wojny światowej, mianowany ofi­
cerem łącznikowym między francuskim a 
angielskim sztabem generalnym. Opraco­
wał on niedawno rozkaz dzienny, zawiera­
jący wskazówki, dla żołnierzy angielskich, 
jak małą się zachowywać WoUc ludności 
francuskiej.

„Musicie pamiętać o tem — mówi roz- 
teaz — że obejście chłopskie, które dla was 
Jasi *y!ko przejściową kwaterą, dla fran­
cuskiego żołnierza jest domem, w którym 
mieszka Jego rodzina i ż© z każdym z 
przedmiotów znajdujących się w tym do­
mu, wiążą się dla niego wspomnienia. Mu­
sicie sobie uprzytomnić, cobyśeie myśleli, 
gdyby wojna rozgrywała się fe izej oj­
czyźnie, a Francuzi kwaterowaliby w wa­
szym domu,

„Przybywając po raz pierwszy do Fran- 
cni, strzeżcie się zbyt pochopnego sądu o 
Francuzach. Ich zwyczaje są różne od wa­
szych, nie znaczy to jednak, że są gorsze.

.Kobiety, w  których domu mieszkacie, 
zdane są często na wyłączną wasza oni*- 
kę. Obchodźcie sie z niemi tok. iakbyśćle 
chcieli, żeby w waszel nieobecności obcho­
dzono sie z waszymi źon-»*ni l córka-nt

„Przym ierze między Francją a Anglią  
było koniecznością militarna i pólifyez- 
ną. Oba kraje, które na'Wzajem potrze­
bują swojej pomocy, musza się też nau­
czyć bez względnego wzajemnego szacun* 
ku. Od was tylko zależy, by Francuzi u-

* ważall Anglików za sprzymierzeńców, 
którym możną zaufać4,

j Rady te są oczywiście głosem wołąjace* 
go na puszczy. Przeciętny Francuz, t. zw.

j „szary człowiek" nigdy nie mógł się zdo* 
być W etosu nku do Anglików na szacunek, 
tem mniej s«ś na sympatię. Anglii: zaś 
patrzył na niego zawsze zgóry. Twierdze­
nie to nio jest gołosłowne. Wszyscy, któ­
rzy kiedykolwiek rozmawiali z Francuza* 
mi o Anglikach, albo obserwowali zacho­
wanie się synów Albiotiu we Francji, po* 
twierdzają fakt ten bezsprzecznie. Francu. 
uważa Anglika za aroganta, skąpca I 
nieokrzesanego człowieka, hałaśliwego I 
pozbawionego kultury, mimo nałogowego 
zwiedzanie muzeów. Francuz noto,.ilaet w 
oczach Anglika j„9t niechlujny, nerwowy, 
jmhidliwy i gadatliwy.

M ały angmlski korpus ekspedycyjny, l i­
czący zaledwie lfW.OTO ludzik obsadził w  
północnej Francji liczna miasto i „sic, 
hotele, gospody itp. Wyposażeni© żołnie 
■’zv angielskich, pod względem Przyborów 
służących do prywat nogo użytku jest 
wprost zbytkowne i pozostaje w jaskra- 
wem przeciwieństwie do bagażów żołnie* 
rza fraheuskiego, P.,r czas gdy Żołd dzien­
ny francuskiego „pollu" wynosi Jednego 
franka f około 1 2  gr), to * "..lielskl „t? rn • 
my" pobiera 30, a Kanadyjczycy otrzy- 
mulą nawet * 0  tiynków. Oprócz tego żoł­
nierze angielscy otrzymują bezpłatnie 50 
i-anicrnsów na tydzień.

»  ż g w n o M .
Dostawy ziemniaków z Lublina l Radomia. -  Zapewnione Jest również za- 
opatrzenie w chlap I Inne rjiykuty żywnościowe. -  Zniszczona gazownia 

została naprawiona.

dewszystkibju zaś z© Śzwajcarji i Belgji, 
aie, jak  to stwierdza minister Pomaret w 
swym planie, usiłowania, przedsięwzięte w 
tym kierunku, nie doprowadziły do po­
myślnego rozwiązania sytuacji.

Obok robotników zamyśla się
w szerszej mierze uwzględnić 

kobiety
przy rekrutowaniu sił roboczych. Podczas

P o j e m n i e  rz<9dt£ r o i r - u n s ^ c g o  

z  „że la zn o  u w a rn fo "
f=t)Buka reszt, 18 Mama. W  związku z 

dążeniami rządu rumuńskiego, mającemi 
aa celu odprężenie polityki wewnętrznej 
odbyły się ostatnio po raz w tóry rozmo­
wy z by, ..ni przywódcami b. „Żelazne] 
gwordjl". Rozmowy przeprowadzał osobi­
ście minister spraw wewnętrznych.

W  wyniku pomyślnych rokowań zosta­
ła delegacja aajwybitniejez.vch przedsta­
w icieli b. „Żelaznej gw ard ji" przyjęta 
przez premjera Tatareseu, któremu wrę­
czyła memoirjał, zawierający oświadcze­
nie, tf podporządkowują się królowi r o ­
dowi 1 oddają do Ich dyepozycji w słułble 
nowego politycznego porządkr w Rumu-
hi-

Rówmuaześnie „Żelazna gw ard ja" zwró­
ciła sćę z podobnem, jak wręczony rządo­
w i ińeimorjał, oświad<-zeniem do Wszyst­
kich zwolenników, które to oświadczenie 
podpisało 300 najwybitniejszych członków 
tej organizacji,

I*-*) Warszawa, 18 marca. — W  Wars^a- 
wio, gdzie wojna, na skutek nierozsądnego 
zachowania się ówczesnego komendanta 
miasta, pragnącego ratować honor miasta 
przes wydanie na łup dział kobiet i dzieci, 
spowodowała większe zniszczenie, niż w 
innych okolicach Polski, zaopatrzenie w 
żywność ludności, wzrosłej z powodu na­
pływu olbrzym iej liczby uciekinierów do 
1,8 m ilj. przedstawiało niezwykle trudne 
zadanie.

Tern więcej godnam uznania jest więc 
fa k „  że już obecnie, dzięki nadzwyczajnym 
wysiłkom udało się rozbudować organiza­
cję, która zdołała ująć i zapewnić sprawie­
d liw y rozdział koniecznych do życia arty­
kułów dla ludności i w ten sposób zabez­
pieczyć je j przyszłość. Należy przytem 
uwzględnić, że w  okręgu warszawskim, 
niemal 3/4 wszystkich zapasów żywności 
ora... prawie cały stan bydła uległ znisz­
czeniu.

Niemiecka administracja cywilna, po do­
kładnym zbadaniu sytuacji, zorganizowała 
przedewszystkiem w każdym powiecie o- 
kregu warszawskiego spiD .i.ią komisję 
odbiorczą której zadaniem jest przyjmo­
wanie od gmin dokładni© określonych ilo­
ści wyprodukowanych przez ni© artykułów 
żywności.

W jm ien ione komisje odbiorcze powiato­
we przesyłają te artykuły bezpośrednio do 
centralnego punktu ja - .  fszeg t w W ar- 
„TO "ie, ten za i ułatwia ludności rozdział 
środków żywności przy pomocy 220 miejsc 
sprzedaży. Dzięki tentu zdołano zlikwido­
wać nieznośne stosunki na warszawskim 
rynku zaopatrzenia a r»wn>icześni© zabeż- 
pieczono pracującej ludności otrzymywa­
nie w przyszłości wszystkich artykułów 
koniecznych do życia.

Szczególnie ciężki en  zagadnieniem jeęt 
rpnawa zaopatrzenia miasto W ziemniaki, 
ponieważ okres warszawski posiadający 
glebę dość aiourod/Jijną, nie jest w stanie 
zaopatrzyć Warszawę w dostateczne R o j*  
tego artykułu, Z tęgo powodu władze okrę­
gu warszawskiego zawarły umowy o do­
stawy ziemniaków z okręgami lubelskim i 
radomskim, a pierwsze dostawy z tych te­

renów nadeszły już do W arszawy na set­
kach wobów konnych.

Ponadto, w okręgu warszawskim podję­
to energiczną pracę nad zwiększeniom u- 
prawy Ziemniaków, Przytem, w przeci­
wieństwie do dawniejszych cr,a„ów, zwró­
cono uwagę na dostarczenie do sadzenia 
pewnych Jednolitych gatunków ziemnie, 
kaw, podczas gdy dotychczas sadzono obok 
siebie gatunki najróżnorodniejsze. Pow o­
dowało to jHiwne niedogodności przy kou- 
sumoji, ponieważ po ugotowaniu niektóre 
ziemniaki roagotowywały eię na papkę, 
gdy inne by ły  jeszcze zupełnie niedogoto- 
wane,

W  dalszym ciągu wydano zarządzenia w 
sprawie zwiększenia stanu drobiu tak, że 
należy »ię spodziewać, iż zaopatrzenie 
W arszawy w ja ja  w niedługim czasie będzie 
do pewnych granic wystarczające. Podo­
bnie przedstawia się oprawa z zaopatrzę- 
nlem miasta w chleb mąkę, tłuszcze, mię­
so, misko i t. d. Naturalnie, przez stworze­
nie centralnego aparatu rozdzielczego no 
łożono główny nacisk nietylko na piano 
m . “osdzial środków żywności, ale również 
na wytępienie handlu podziemnego I prak­
tyk lichwiarskich,

W  zWiąźku z powyższymi zagadnieniami, 
należy również nadmienić, że dotynhozas 
zdołano jur pokonać główne trudności, 
Jakio nastręczało ważne zagadnienie u « -  
patrząnlą Warszawy w gaz. Podczas o, 
o indiąrąoih  W arszawy największe rezer­
wo..::'? > pr/ewody guzowe zostały w prze­
ważnej części zniszczone, tak, że zaopatrze­
nie , ilasta w gaz zostało prawie zupełnie 
sparaliżowane. j

Dzięki energicznym wysiłkom udało się 
w krótkim ftząste naprawić i uriichoińió 
wielki, prawi© zupełnie zniszczony zbior­
nik gazowy p&y ul. Ludnej oraz główny 
przewód gazowy z --atewni ha W oli, aż dó 
placu Bankowego, jak rówuie* inne odga­
łęzienia, tak, że zaopatrzenie centrum mia­
sto w t w  poprawia eię z nssląca na mie­
siąc. W  obechej chwili liczba Odbiorców 
gazu wynosi już 45 tysięcy, ponadto ua uli­
cach miasta, któro częściowo oświotlaa© są

elektrycznie, pali się V  óbecnój chwili 2.200 
latarń gazowych. Zużyci© gazu, które w l i ­
stopadzie ub. r wynosiło dziennie zaledwie 
6.500 ni*, wyrosło już w grudniu ub. r. do
50.000 m dziennie, a obecnie wyuos, 80 000 
m*. C y fry  te dowodzą jak energicznie i 
szybko przeprowadzona zosała odbudowa 
zaopatrzenia w gaz Warszawy, tak ważne­
go dla dużego miasta.

8 m ilia rd ó w  lir . p rze zk a c zo iw  
d o tir k o w o  n a  on one w ioch.

(— ) Rzyio, 18 marca. Do izby fa szystów  
skiej i korporacyjnej wniesiono projekt usta­
wy, upoważniający ministerstwo wojny do 
podwyższa,,ia wydatków na obronę kraju do 
dnia 30 czerwca o ćalaze 8 miljardów, nieza­
leżnie od sum przeznaczonych n? ten cel w

Nowe m a r o m  uow sloie 
we W łoszech.

W  okolicach Rzymu zostanie w dniu 2 1  
kwietnia br. otwarte nioswykle elekawe 
muzeum, obejmujące przettewstatkiem ró­
żne zabytki rzymskie t przed kilku tyelęey 
la i  Jednym z najciekawszych eksponatów 
będa dwa okręty rzeczne, uchodzące z ro­
ku mńicjwiącej 85 po Chr„ które służyły 
cesarzom rzymskim za 'oazaj Jachtów re. 
prezentacyjnych I które znajdowały się na 
wodach jednego z rzymskich jezior. Jeden 
z tych jachtów posiada długość 68 m, sze- 
x«koiv zaś 20, drugi posiada wym iary 75 na 
24. Dziob okręt a spoczywa na podwyższe­
nia z metalu i jest artystycznie zrobiony. 
Oba te jachty zostały dopiero niedawno 
Wydobyto i  jsziarj i ją  umzwykle ciekawemi 
zjawiskami dla historyków sztuki.

Zn ó w  fa lo  m ro zó w  w N o rw e g ii
Tym razem termometry wykazały 

mlnue B  stopni.
(= )  Ozlo, 18 ma rca. Norwcgj*. znalazła 

się ponownie pod wpływem bar<, :c silnej 
depresji, co spowodowało spadek tempa- 
rajury. Najniższą temperaturę, a miano­
wicie miims 38 stopni zanotowano w miej- 
scowościacb Roeroe, leżącej 110 km na 
południowy wschód od Drontheim.

ag m u .

f o t F c t l n e  p y t a n i e .

'Spotkałem niedawno mego przyjaciela 
Mięcia, który znany jest w „atem mieście 
ze A‘wich matrymonialnych przykrości. 
Jjfit nieraz, gwięrzał m i sie, |e nie jeet a to 
■im titaitit ' j i ;  -feirnd'1 'dg0fy. ~ w któ­
rym  się ożenił z uroczą Mazią, która 
wkrótce ,o ślubie zmieniła sie w wstrętna 
Kazicę i trzyma go pod pantoflem.

tt co najgorsza poaobne go za. adzef
— Wiesz, mam już tego uszy,..kie aosyó! 

Babsztyl nie dość, że mnie maltretuje, tle 
zdradza mnie w sposób na jo r  dym niejszy 
na świecie. Miałem z nią zt Hutniczą roz­
mowę wczoraj, ale niewiele się dowiedzie 
łem.

— Jakto? Trzeba było je j zagrozić poua- 
żnemi konsekwencjami, trzeba byłn je j za- 
ęra*ić wyrzuceniem z domu, rozwodem t 
mnemi karami.

—  No tak widzisz, ale Ona umiała mnie 
obejść!

— Jakto obejŚćt
— Nol  tak, przyszedłem do niej i  rze­

kłem. Kaziu powiedz ml krótko i  węzlo- 
wąto — zdradzasz mme czy nie7 Nie będę 
cię dłużej męczył pytaniami, chce tylko 
wiedzieć, czyś mnie zdradziła c*g nie? „Nie 
mogę c i powiedzieć ani tak ani nie“ — od­
parła żinM. -  .Jaku, nie możesz? Na każ-

' wo*na odpowtedri»ć tak lub

brze. ciągnęła dale) moja żona, jeżeli tak, 
to ty mi odpowiedz, czy przestałeś przepi­
jać m ój posag, czy skończyłeś romans swój 
z panną Ziutą, czy ten guz na etołe został 
c i nabity po pijanemu, czy pieniądze, któ­
re były przeznaczone na zapłacenie komór ■ 
nego nie ''czepiłeś w knajpie, czy sprzeda­
łeś m ój zi dy pierścionek choć miał sta­
nowić funaut z żałaznn na czarna gndzmęT' 
Rozumiesz, otaamt dalej mój przyjaciel, ie  
nie mogłem m c  rady tej kobiecie i  prze 
stałem sie je j dalej pytać

No dobrze, ale mogłeś dać je j poprestu 
krótką rzeczową odpowie.aż na te wszyst­
kie pytania. Mogłeś powiedzieć nie i ko­
niec.

— No, tak widzisz, ale niestety musiał­
bym był dać od nowi cdi tak, a to n i- wm 
padało po pytaniu* jakie je j sum zadałem!

— Trudno m ój dropi, zaszkodziła H zby­
tnia ciekawość! —  rzekłem ł  zostawiłem 
przyjaciela jego myślani.

Xerez.

WIERNA.

Podczas jednej z tak częstych uUcznycn 
strzelanin w Chicago, kula zabłąkała się do 
pokoju dwóch stenotypistek, które siedziały 
przed swojemi maszynami, niczego nie spo- 
dziewą jąc się.

Rozległ się straszliwy krzyk. Jedna z dzie­
wcząt tylko całkiem lekko draśnięta, sądziła, 
że nadeszła ostatnia chwila jej życia.

Ólgo —  szlochała przerażona —  napisz 
do mojego Jima: „  Kochałam zawszę tylko 
ciebie. Tysiąc najserdeczniejszych całusów4* 
i zrób trzy kopje po jednej dla Boba, Jacka 
i Billa...
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Hlslorfa w Kuchennym rondlu
Są p e „ m  nazwisko, które « M »  wM* 

kltl popularyzacji zatrasiły poprostu m t*  
j «  dawne znaezcnle i ©t* t ,  się ©k.tśia.iis.-
ml ule budząc wspomnienia o ich pierwo­
tnym właścicielu. Któż ap, wie, ź» t, zw. 
„ragtoit" azyli płaszcz bierze swą nazwą 
'od pewnego angielskiego isrdft, że „boj- 
knr Jest również nazwisRiem augielskie- 
go oficera inb J inćft wywodzi sic .od A- 
merykanina Lyncha. Co pewien czas two­
rzą śitt toKie itow j stu .w  przezywając 
okriis powodzenia, by potem zginąć w nie­
pamięci. Przed wojną światową znany 
byi w Wiedniu kapelusz słomkowy nazwa­
ny .,Girard-Hut“ od Znanego aktora, w 
Polsce utarły się .pojęcia i określenia ttp. 
„nos koścfuszkoweki, „Laczki a ia książę 
Józbl“ i wiele innych- 

Te Kamę losy nazwisk spotkamy W J h - 
dlospieia kaidol reetauroejfl. Zt ajdujbmy 
tam liczne nazwiska potraw pochodzące 
od miejscowości, ludzi lid. nie wiemy je ­
dnak po wiąkśezj części dlaczego wogóle 
tak daną potrawą oehrzczoiio. Jeszcze bar­
dziej ciekawy obraz znajdujemy w karcie 
Wini ^tału każde wino nieomal nazwane 
jest albo od miejscowości (chśteau 
Yatiem, Rudesheimer, Riesling) albo też 
oa osoby. •
, Postarajmy -ię zgłębić cistorją potraw, 
którą z apetytem zajadaliśmy nieraz nie 
zdając sobie sprawy komu zawdzięczamy 
ich powstanie. A  przecież Metoda kuchni 
wogóle, w szczególe zaś wielkich smako­
szów i „reformatorów* kuchni jeet nie­
zmiernie ciekawą, gdyż z jednej Strony 
odkrywa nam różne obyczajowe strony 

Pozwala poznać psy- 
zi, którzy poza swe* 

mi z&wodoWettti piacami bardzo chętnie 
odwiedzali kutdnnę i tam cznli się ńteraz 
lepiej jak  w życiu ofiejalnem. Wielu ttp. 
sławnych autórów było wręcz ńaisiiętuy- 
ni gastronomami, i pozostawiło po sobie 

poza ttsułami literaokiemi również świe 
tną przepisy ua tórty, pieczenie czy kre­
my Wielki znawca kucnnl Brlllat--.. a 
rlm, żyjący w p o ci. X IX  wieku wydał na 
ten temat ciekawe dzieła, które zarówno 
śwfeuem ujęciem juk też prawdziwem 
Znawstwem tematu budziiy ogólne uzna­
nie u współczesnych.

A le  sięgnijmy do faktów-, „saudwlcz" 
azyli „kanapka" wywód o swą nazwę od 
lorda Sandwieh żyjącego w XVI I I  wlekli, 
ówczesnego lorda admiralicji, Zdarzyło 
się pewnego r.zu, że gdy podczas posie­
dzeń. i Iżby Lordów koledzy Kundwieha 
wyszli na ..bind, gdyż Właśni® ogłószono 
przerwę obrad, (ord w yjął z kieszeni bul­
kę przekrojami na pól oblataną czyn ką 
I z apetytem in ^iinnsuniował. „Wynala* 
f » f  jorda znalązł ogólne uteapto I  przy? ( 
ją ł się a 'W w P ź  rum ! nss'y ti-llń Jórdi, j 
które bozi 
wysp. Od5 
lorda Sandwicha

MJno.nl Mac Mahona i juIck., po­

żyć to z drugiej zaś 
ehologją wielkich fnc

i praca ____ __________  _____
winien się nazywać „mahonez". A le  zim* 
lazły się jesZeze fUne tłumaczenia tego 
skomplikowanego słowa, a mianowicie 
przypuszczano, że nazwa pochodzi od zło* 
wa „mąyw; oznaczającego w pewnych »* 
kbiicóćh Francji, np, koła L a x  I Orfhea, 
Żółtko, które, jak wiadomo gra dużą rolę 
w sporządzaniu sosu. Tak więc jeden ma­
jonez sporo przyczynił kłopotu history­
kom gastronomji i w różny syusób był 
tłumaczony.

Inny rozdział należy poświęcić popular* 
nej ..melbie", tj. ladom, w których znaj­
duje się smaczna brzoskwinia. Potrawa 
ta zostąła ochrzczona" przez znaną Śpie- 

Neily Melbą, którejaustrafoką
$.Ć0'

X IX  wieku.
karjera sceniczna" trwałe’ przez "wiele lat 
“ Gdy w r. 1893 Melba znal* '

tęp
olbrzymie

Gdy w r. 1893 Melba znalazła 
się na występach gościnnych W Londynie,
odnosząc olbrzymie sukcesy w Covcnt 
Garden, zau.i-a uała w hotelu Savoy. Do 
amatorów sztuki i wielkich wielbicieli ar 
tystki należał również szef kuchni hotelu 
Savoy znany kucharz Escoffier, który
wysłuchawszy wspaniałego śpiewu artysi* 
ki w „LdhortgrluiK pud
natchnienia

,Lohertgrfrii„“  pud wpływem tagoi 
mienia stworzył znane dziś lody z 

br«uskwłnią 1 chcąc uczcić artystką na* 
zwpł jo  je j fm lon „m  Lody zostały po*

dnn„ sławnej óptownezea w posuet labą* 
dtto, cc miale przypomina! jej wystąp 
w słynnej aperzo Ryszarda Witgtwra.

Znany sos basza! jest wyncluzkiem 
wielkiego smakosza markiza oc bścHł- 
mol, który również tą drogą został awto- 
oziuony. Ciastka z  rumem zwane we Frat* 
e ji M innych, kn feeh  »baha" jawcl/tocza 
sWą nazwę i powstanie kólowi Staniała* 
w«W l LiiztiesyóskfftftiH, który ju ż  jako 
knlęże Loturynuljl I Aant Pojechał pew-

la  Ludwika X V

nazwą
bulka posiać

ttóre poza tom stało „to ... 
wysp. Gdyby nie One i owa 
lorda Sandwicha byłaby zapewne zupeł­
nie dziś nieznaną.

Również znanym jak „sandwicze" jest 
nazwa majonezu. Historia jego jest do 
dziś mało znana i podlega licznym Inter 
pretacjom. Znany rrancnskł gastronom 
Caremo zastanawiał się nad genezą tej 
nazwy i twierdzi że słowo matoneż Wy­
mawia sią trojakoi malónaz, mahoncz I 
baionez, twierdzi zaś z. należy wyinaWiaó 
„m-nlonez" bo słowo ma jakoby pocho­
dzić „manier" tj. kręcić, co jest przy 
przygotowaniu majonezu zasndnjj-zn funk­
cją. Inny znawca kuchni hr. de Cour- 
champ twierdzi, że należy tę nazwę wy* 
mawiać „balom,*", gdyż potrawa pocho­
dzi Z hiszpańskiego mu »tu Bajonny. Jesz­
cze inaczej tłumaczy gettszę majonezu ga­
stronom Littrś, który twierdzi, że majo- 
n«z został przywieziony w r. 1786 z wyspy

k r o n i k a ?
Ituzfporift<fzenie w  sprawie rent

w o e ś k o w Q f l t .
(aa) Kraków, 18 marca. W  dniu 14 marca 

ukazał aię nowy numer 1» część II. Dzienni­
ka Rozporządzeń Geimrainego Gubernatora 
ma okupowanych polskich obszarów, Dzien­
nik zawiera następujące zarządzenia: X i XI 
postanowienia wykonawcze do rozporządze­
nia z dnia 28 listopada 1939 r. o gospodarce 
wyżywienia i rolhictwa w Gen. Gubernator­
stwie oraz drugie postanowienie wyk. do roz­
porządzenia z 20 grudnia 1939 r. o znpomo 
gach dla ódbiorcńw rent wojskowych b. pań­
stwa polskiego i osób pozostałych po nich 
(rdzp. o ofiarach wojennych).

Powyższy numer Dziennika Rozporządzeń 
można' nabyć w administracji Kraków, Ul, 
Wielopole 1.

U b e z ^ e c z e n i e  m c i a l i t e  
d l a  b w o b « > t f i y c l i -  _

dkfókieh ! ■ ‘ ifCrofeów, l i  majreśr: Iła '.-m ««ra aieK ten i Q enera’)ne(|d G u b e rn a to rB  bezrobo­

tn i w czasie pobierania zasiłku bezrobo­
cia podlesają obowiązkowi ubezpiecze­
nia chorobowego.

Robotnicy, odbywający pracę obowiąz­
kową, podlegają ubezpieczeniu chorobowe­
mu i wypadkowemu. Stowfca ubezpiowo 
rrinwa dla bezrobotnych, pobierających za­
siłki wynosi 16 ppoc, zasiłku bezrobocia, 
dla robotników odbywających pracę Obo­
wiązkową stawka ta wynosi 11.5 proc. i 
j t a i  płatna za te dni, w których robotni k 
wykonuje pracę obowią«kową. Okresy, 
podczas których pobierany jest zasiłek 
bezrobocia służą jako ustawowo czasokre­
sy dla ubezpieczenia emerytalnego ma ro­
botników i urzędników.

Jako dowód służy kontrolna (tarta b^z- 
rohoela lub spadaine żaćwlaóśzenls u- 
rzędu pracy. Osobiste zgłoszenie się do

negw razu do sWego zlaeia 
i fam na dworze wersalskim kazał przy- 
tsadzió ulliblena sv.cj .  ciastko. Wpraw- 
dztc uważano tę uazwe Jako pochodzącą 
od AU Baby, znane! postaci t „opewlełcl 
z tysiąca I jcrinei # t , / J i*  było to zwy­
kłe określenie polskie używano do dziś 
na ciasta wielkanocne. A le również 1 cór­
ka króla Maria Leeaozyńska. żona Lu­
dwiko X V  wsławiła się w dziejach ga­
stronomii wprowadzeniem na karty re­
stauracyjne t. zwanego „kicrctąela po kró­
lewsku* (poulet a la ralnejh Nlubi.ma 
przez króiowę potrawa znalazła wpet 
swoich wyznawców i weszła triumfalnie 
do kuchni całej Europy.

Nakoniec nie możemy zapomnieć o zna 
ńym zwłaszcza w twstrjl smacznym de­
serze zwanym „Hals a la Trauttmans-

kas urzędu ubezpieczeń społecznych nie 
jest kottieczUe, jako dowóu jest wystar­
czającą kontrolna karta bezrobocia, zao­
patrzona w  specjalną pieczęć.

60 włitóticteli shiepów u n a m n u  
m  b ra k  cedRlttOW.

(st) Warszawa, 18 marca. łąk . wiadomo, 
właściciele śkłepów spożywczych, kolonial­
nych, mydlarskich itp. winni posiadać wy* 
wieszone na wjdoc. nych miejscach cenniki w 
2 Językach, a pun«dto wszystkie artykuły, 
znajdujące się na wystawie muszą być ozna- 
ciune cenami abiiczonemi za 1 kg.

Zh niestosowanie się do przepisów poWyż 
szych urząd do walki z lichwą w Warszawie 
ukarał ostatnio 66 wiaśdeieu sklepów grzyw­
nami od 10 do 28 złotych. Ża ponowne tego 
rodzaju przewinienie grzywna będzie podwyż­
szona a ponadto właścicielowi sklepu grosi 
kam aresztu.

Urząd do walld z lichwą Skazał również ua 
areszt przez 48 godzin 190 handlarzy ułiez 
hycli za nieiegałny handol uliczny i  zarząjzt- 
nieip, źe w rążie powtórnego zątrzyrhattik 
areszt bę 
konfiskacie.^ - -

) H t o R « r  w ro li n o żo w  a.
(w ) Waiszuwa, 18 marca. — 80-letnia pia 

nistka Hajiną Cęderbaum (Bejwedcska
poznaL przed tygodniem w jednej

iówy 
Ijonerem i 
i

ósiaaa w Łodzi kilka fabryk 
negtmi wieczorem Ocderba 

śpbtkałik Się z przygodnym, znajomyfi 
— n*. w  drO'

nm 
ym i

zaprosiła go do swego mieszkania. 
d"« „m lljoner" kupił dwie butelki Wódki 
i zakągki. Po  kolacji gość rzucił się nagle 
na pianistkę i podarł tta niej nuksle. v\ y 
wiązała się walka, podczas której? opry- 
ezrk iw t j o fk n s  scyzorykiem zadał głę­
boką rnitę azyl, Wybił lej i  zęby I uciął 
Wskazujący palsc prawej ręki. Nieprzy­
tomną pianistkę zastał odwiedzający ją

dorff“pray >isywanym pewiiemu austriac­
kiemu dyplomacie, ja l również o piecze­
ni wolowej „boeuf a la SifójfOiiotr wy­
myślonej przez rosyjskiego smakosza, ró­
wnież dyplpińatf w  XV I I I  włtku. Niektó­
re gatunki ryb, a zwłaszcza śledzi o- 
chrzczono w końcu X fX  włtku mianttn
WltlkltfcP lU M lb m  BtsmarĆka' N i«  W i«-
dottio jednak czy dlatego, Że lubiał je  ja* 
dać czy też chciano owym śledzi m zdo­
być większą popularności Znana i bardzo 
smaczna tegumina, popularna zwłaszcza 
w A astrjf zwana „Kolserseltmarm" ró­
wnież nastręcza w swej nazwie wicie tru­
dności dla lingwisty f  historyka gastro­
nomii. Jak wiadomo słov.«. ,.S**hraarrri“  
oznacza w narzeczu wiedeńskiem rzecz 
bez zttat&zn a, głupetWO. z drugiej jednak 
strony określenie potrawy może łączyć 
się t słowem „scl»rtter6H,* tj piec, przy- 
pltkoś, MoŹjaby więc tłumaczyć, że po­
trawą ta jest jak na stół cesarski („Kai- 
serl tez znaczenia, albo też. że właśnie 
przygotowuje, gotuje się ją  na dworze ce­
sarskim, Podobne trudności nastręcza iu- 
ua austriacka potrawa „Ralatscbinken" - 
Schinken to poprostu szynka, dodatek 
„patat" może odnosi się da palatynatu 
(P fa lzi, gdzie maże powstała potrawa 

Jak widać z tego bardzo oczywiście po-, 
bieżnego przeglądu nazw netraw w nlele- 
nej miLSLi Się kawałek blstorji burapfj* 

sklej i niejedna daje póle do ileraz cie­
kawych dociekań językowych i historycz- 
nych.

Xs.

JkaX»JŁlt3 I wat
stan Cederbuum odwiezii 
Polio ja  jest jti/ na tropie

kuzyn, który zaalarmował pogotowie le­
karskie i policję. Ze względu na groźny' 

odwieziono do szpitala, 
sprawcy napadu

Kobieto r o  k o lie  Rorothorskkio
( = )  Warszawa, 18 marca. Sensacją dnia w 

Warszawie pra„d łtiijtu taty była piękn„ wów­
czas i młoda Jadzia -dorożka rka. Energiczna 
dziewczyna objęła miejsce po zmarłym ojcu, 
długoletnim dorożkarzu. Spotyka się ją znów 
na koźle. W  kożuchu chłopskim, przepasa- 
hym pasem czerwonym wygląda Otta jak wie­
śniak jadący ,ia jarmark. Tak prowadzi ona 
dorożkę pe ulicach Warszawy. Jadzia niewie­
le stę zmieniła, chociaż obecnie jest matką kil­
korga dzieci, na których utrzymanie nadal 
zarabia doroźkarstwem.

HISTORJA W IDELCA.
% górą 900 Jat teu iupojaw ił się Widelec 

w użyciu w  Europie. W  roku 995 aeull śię 
syn doży weneckieko. ?ietro Orseolo, z 
księżniczką bizantyńską A rgilią , siostrą 
cesarth Bizancjum. Rodeząa uczty wesaltiej 
księżniczka Aygilla  posługiwała śię jpggf 
jedzepiu łyżócźką złotą óraz dwuzębuym 
widelcom. wsz>ścv uczestnicy uczty wesel­
nej posługiwali śię tylko wfaśtteml palca­
mi. Damy weneckie, i<ja0 tk przykładem 
księżniczki, pożauósźialy U  złotników w i­
delce, pp|obne do tego, Jakim posługiwała

Trwało *  jednak długo, :ani,a widelec 
przedostał się i da innych k-ajów. Dóplśró 
około 1360 r. przyjął się w catyeh W ło ­
szech zwyczaj posługiwania się widelcem. 
W e Fran. ji wszedł Wideltsć w użyeie około 
roku 1370 na dworze królcj^kltą, . do do­
mów mieszczańskich i szlacheckich przed o 
stał śię dopiero około t55u r. Do A n g lii 
zawędrował widelec z Wenecji w roku 16Ó8. 
W  ogólne za i użycie w Europie u .izedł w i­
delec Tiopiero w X V 1T stuleciu, gdy prze­
stał już być rządkiem obraniem stołu. u. 
wyrabiany z cyny czy stąl> taniością swą 
i praktycznością zdobył sobie popularność 
u ogółu ludności.

ROMAN SZKLARSKI.

P M o U c a  i  m i U ś t
13)  — ■

— Ach, to w u! Nie poamałam. Gzem mo­
gę pamu służyć?

Korski nie odpowiedział odratzu. Szyb- 
tóemi kijkami podbiegi do dntiwi i gWał- 
towaii© je otwarł, W  drzwteoh ukazał się 
sekretarz dyrektora.

— Ozego pan .sobie życzył — krzyknął 
wściekły Oortia, widąąc, że cała rozmowa 
jest podsłuchiwana.

— Ja nłe... ja... — jąkał »tę sekretarz --- 
chciałem aobaezyć, czy me jestem pmm 
potrzehaiy. Ten pąń wydawał mi się tro-

przeszkadzać mi.

S ew ita rz^ łtffifł się. Korski ptódatell 
bliżej, pintosizukać j«toz® zakamartoi po­
koju, aby upewnić się, czy niema jakiego 
aparatu* podsłuchowego, poeaem dopiero 
zaczął swoją opowieść o tom, co pedału* 
chał w domu noclegowym.

— No, tak — powiediaiaJ CWtżą* gdy Ja­
nusa skończył swoje OOpwiftdąmie. — TO 
wszystko josT rruwdóipouohde. Trzeba za­
wiadomić policję. , u _

— Nie nici — zawołał .Tanu**. — To nie 
doprowadzi do c«lh- Trzeba wymyśleć coś 
innego.

— Jeśli pan pozwoli to ja przedłożę

— Mój Plan jest impełnło prosty. Za­
miast jodu ego wo zu zgłosi pan. dwa. Już.

i ttle

to samo utrudni akcję złoczyńcom. Wiero, 
że zamach na pański wóz ma być dokona­
ny dopiero w czasie wyścigu. Na .bdnym 
pojedzie mr. Miller, który cieszy się Sła­
wą międzynarodową i który uchodzi za 
pewnego zwycięzcę wyścigu, a na drugim 
ja sam. . , . . ,

— Pani Al© utzeoież pan nigdy me brał 
udziału w  w y -  igach samochodowych I

— N ie brałem, ale nie chodzi o tó» ą- 
bym je  wygrał. W  ostatniej chwili ja  
wsiądę do wozu, którym ma ktorować 
M ilier, ą on w»iędźie do mojego Wożą. .U- 
waya złoczyńców, którzy nie znają M ille­
ra" będzie zwrócona tylko na numer samo­
chodu. M iller będzie miał więc swobodę 
ruchów, a ja  Jakoś dąm sonm rady i pań- 
ski saanoehad wygfń. A  0 tÓ (jhodizi.

— Alę przecież pan może zgiuąć przy-

— 'T e j ewentualności nie biorą p«d uwa- 
j. Ponieważ będę uprzedzony o możliwo- 

„cl zamachu, więc pojadę tok, aby mi sią 
nic nie atało. , , ^

— Jak pau sobie wyobraża swoje warun* 
M w toj transakcji!

— Przyznam się szczerze, 1 i nie myśla- 
lem o tom. Pomówimy 0 tom, gdy całe 
spraw® sią uda. Narazić zaangażuje irtime 
pań, jako Kierowcę wyścigowego. Mozę pan 
powiedzieć, że przyjechałem niedawno i  
Europy, P rzy  pańskich wpływach uzyska­
nie 'icencji wyścigowej nie będzie taktom 
trudnem. wyekwipuje mnie uan i pa tem 
koniec. Gdy gra się powiedzie, te wówczas 
da ml m n to, cn uważa pan z® stosowne.

— A li right! Zgadzam się. Mary, zaopie­
kuj sią pąi &m. Mr. Korski jezt natzjrm go­
ściem do, dnia, wyścigu.

— Dziękują bardzo, ał* to nie da sią zro­
bię. P - pierwsze nie mani odpowiedniego 
ubrani*, a po drugie trzeba unikać podej­
rzeń. udam, że jestem zwyczajnym meóha-

nikiem. Dzisiaj pojadę jwsaCZC do IndŻatW 
polis, gdzie stoją pańskie maszyny i będę 
sią przygotowywał do wyścigu, jak nor­
malny zawodnik,

-• Jest jeszcze jedna kwestja. Jury może 
unieważnić wynik wyścigu, jeśli okaże sią, 
że pozamienialiście a Millerem numery 
startowe.

- « I  na to jest rad*. Gdy wyścig sią zacz­
nie ? sędziowie, wśród których zasiada . 
pan, zaczną swoje arzęd„wani© — oświad­
czy pan to, co pan wie o planowanym za­
machu i zażąda pan zgody na zmianę nu­
meru, Musi pan jednak pilnować, aby ża- 
den sędziów nie opuścił kabiny sędziow­
skiej, urdyź inaczej wszystko pójdzie na 
marno Nto jest wykłuCwonem, ż« bandyci 
maja wpływy nawet w komisji sędziów.

— A więc próbujemy. Ostatecznie jak mi 
unieważnią wynik a M iller będzie pierw­
szym. to i tak reklama dla moich wozów 
będzie olbrzymia, może jeszcze większa, niż 
bez tego dodatku,..

Goirtis pożegnał młodą parą, mwznu zamó­
wił rdziuewe międzymiastową z Indźatie* 
polis, aoy zawiadomić kimewuika odtklału 
produkcji wyścigowej, że zaangażował no­
wego kierowcą i że zgłasza dwa wozy, za­
miast jednego.

Misa Cortis tymczasem opuszczała 
gittaćh koncernu samnehadr/wegc w towa­
rzystwie młodego Polaka, Była podbitą 
Przez jegć snekót 1 odwoire. z Jaka refe- 
rował eąłe zagadnienie Bvło jasnóm, że 
w całej tej grze ryzykował życie. Chyb i 
nie dlą tych kilvu tysięcy dolarów które 
mógł dostać od Gertis* ni wypadek uda­
nia teSę lewo iffltorWmtoii. St^iizw® ną J*- 
nusza^j uśmiechając sto zapytała.

— Ciekawa tylko jestem, «6 pąi>» skła­
nia dó togo, aby ryzykować 4yei« dla o^ 
brouy interesów mego ojca.

Janusz, zaczerwienił sią, ale uatychmiast 
odpowiedział:

- T a  chodzi ^ourostu o wielką przygo­
dę, W ie  pani. że gdy stodaiałem na tej do­
skonałej posadzie u mr, E illowa to nieraz 
mnie szarpało z wściekłości, że tak mar- 
oują czas. Teraz to co inn- go  Zapowiada, 

alka, a ostateamie mężczyźni
to? ab^ walczyć,''"

kiej

ją po

więc tylko w poszukiwaniu wici-

Tak jest! — odpowiedział Korski, a 
potem, zaczerpnąwszy oddćchu. dodali •— 
Wie pani dobt ze, że bardzo mi się pani 
oodoba, żc może fiaw t żywię do pani głę­
bszo nezncic, alfe jeśtem zbyt trzeźw" 
człowiekiem,'aby ule widzieć 
jaka nas dzieli.

— PaniPnatoży tto^ najbogatszych ludzi 
Ąjneryki a może 1Ł świata, ja wprost prze- 
oiwtiie — do u.ąjujoższyeh. Nie 'wolno mi 
myśleć inaczej b pąnl, jak o niebiańskim 
ajawisku, które wolao mi podziwiać, ale 
nigdy, nie posiadać uą Własność.

— Może i pan kiedyś być najzamożniej- 
.szym nzJowiekiem Ameryki.

— To nie jest ttimnoźiiwem, ale jest nie- 
prawdopedebitem. Wole zostać tam, gdzie 
jestem. Zresztą zanudziłaby «_«, pani za 
mną,

— O tom ja będę decydowała, ale nara­
zić musi sle pan srdesm, aby złapać po­
ciąg do Tndianopeli*, Re wyścigach. Jeśli 
pen wyjdzie cał« dodała żartobliwie —

w gruncie trzSMiy aie hardzo wiorąy- 
ła W ©ałą ię awanturą, -r- dofeońclcpiT rm- 
ezei rezmowy. Może wtedy Pan będzie sła­
wnym. oświadczą sią panu i*, roześmia- 
ła eią.

r -  TmteM m  tydzień dokończymy to 
itttotwmjąąą rv®mowę

(Ciąg dalszy naiU-

\
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ANEGDOTY.
I :  ŚRODEK LECZNICZY.

.Raz zapytano Hindenburga, co czyni, gdy 
przy pełnieńiu swej lak odpowiedzialne; pra 
cy zdenerwuje się. Hindenburg odpowiedział:

—  Gdy zdenerwuję się, to gwiżdżę.
—  Yleż —- brzmiało powtórne pytanie —  

nigdy nie słyszeliśmy, by pan gwizdał.
_ Hindenburg zaśmiał się i rzekł:
. —  Oczywiście, bo nigdy jeszcze nie byłem 
Zdenerwowany.

DOBRA RADA.
Pewnego razu przyszedł do Ryszarda Straus­

sa pewien. młody muzyk, aby zagrać przed 
nim jedną ze swoich kompozycyj. Kiedy mu­
zyk skończył partję i zwrócił się do milczą­
cego dotychczas Straussa z prośbą o ocenę, 
tęi):, rzekł z całą otwaitością.

—  Mój przyjacielu, będzie najlepiej, jeżeli 
pan zaprzestaniesz komponować i zabierzesz 
się do innej pracy.

Młody człowiek zapakował swe nuty i pe­
łen roztargnienia skierował się ku wyjściu. 
Wówczas Strauss powiedział du niego:
- —  Jeżeliby pan chciał usłuchać jeszcze je d ­

nej mojej rady, to proszę sobie nic nie robić 
z mej oceny. Ongiś i mnie to samo powie­
dziano...

W ESO ŁY K Ą C IK .

O MAŁO SIĘ NIE UTOPIŁ...
—- Ach, panie marynarzu, zawód pański 

jest” z pewność4? bardzo niebezpieczny. Czy 
często był pan narażony na niebezpieczeń­
stwo utraty życia?
• - - Ra/ tylko. Ale wówczas omal się nie u- 

tópiłem.
-Ach, jakie to okropne! Jak to było?

 Zasnąłem w kąpieli, a zapomniałem za­
kręcić »urek.

ŁATWE ŹRÓDŁO DOCHODU.
Mały Grześ siedzi nad wielką kałużą i ba- 

brze się w biocie. Spostrzega to ojciec:
—  Grzesiu, w tej chwili wychodź stąd. Co 

ty robisz?
—  Jakto co robię. Szukam pieniędzy
— Gdzie? W  błocie?
—  Ą co? Sam tatuś mówił, że ludzie wy­

rzucają pieniądze w błoto...

TYLKO BRAK CZASU...
—  Panie dyrektorze, buchalter właśnie u- 

siłował mnie pocałować. ... nf. . .  A
—  Kochana pani, przy najlepszych chę­

ciach nie mogę cam załatwiać wszystkich 
spraw biurowych.

MUSI SIĘ WIELE NAUCZYĆ...
— Chcę być z tobą zupełnie Szczery. Nie 

jesteś pierwszą kobietą, którą całuję —  opo­
wiada zdobywca serc niewieścich. A ona na 
to:

—  Odpłacę ci równą szczerością: musisz 
sięi jeszcze wiele nauczyć.

ODCIĘŁA SIĘ.
On: —  Nie mogę pojąć, łaskawa pani, jak 

może pani nosić włosy innej kobiety?
Óna: —  A czy pan nie nosi na sobie wełny 

innego barana?

Poszukule się
od zarań onnlu biurowego i

sklepowego (sprzedawców - czy­
nie) do p&WTnego przedsiębior­
stwa handlowego w branży mu­

zycznej ii ; ■ rowerowej. Również 
potrzebni sa meióbaraicy-monterzy 
ohznajoiuieui ze składaniem 

rapk/acja rowerów, . patefomów,. 
oraz naprawą iasfoujn mtów mu­
zycznych. W ładający biegle języ­
kiem niemieckim i jrolskim ira ją  
pierwszeństwo.- Goniec Krakow­
ski Kraików „Nr. 421k“ . 423k

KRAKOWSKA HUTA SZKŁA
Kraków, ul. Llr*ow*ł 3,

m li fon  171-88

dostarcza, flaszki, oraz skupuje 
w każdej ilości bia>a i półbiałę 
s98k stłuczkę szklsnę

POTRZEBNY
fryzje" męsko- 
damski na Wy- 
pomóżkę. K ra ­
ków, Senatorska 
1. 21. 8681

DOCHODZĄCA
ńotr—ibna zaraz 
frak ó w , ul. Kru- 
pnicz1 l 9 m J o- 
fioyna. 8689

SŁUŻĄCA
do wszystkiego 
pntrzelna zaraz: 
Kraków Konar­
skiego 18, miesz­
kanie 4. 8780

WYCHOWAW­
CZYNI

młoda, — samo­
dzielna, ' kultu- 
raln i —  perfekt 
niemiecki, do­
bre polecenia./— 
potrzebna. Sło­
wackiego l l a  — 
m. 9. 8713

INŻYNIER
obemik (kawaler), 
wysiedleniec z Po­
morza, poszuuu. 
Je posady zaraz. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, „Nr. ?721“ .

8721

ROLNIK
inżynier, wysie­
dlony, ziemianin 
Z Poznańskie go 
lat 30 —  "oszu­
kuje administra­
cji, lub mniejszej 
dzierżawy. Ofer­
ty do Gońca K ra ­
kowskiego, K ra­
ków „N r 8686“ .

8686

ENERGICZNA
milej powierz­
chowności —  da 
współprace w ka­
żdym inteieeib —  
czekam prnpozy- 
cyj. —  Goniec 
Krakowski, K ra ­
ków, „N r  8684“ .

8684

FACHOWĄ
kucharkę pole­
cam z dobremi 
świadectwami —  
do hotelu, kasy­
na, restauracji. 
Wiadomość: K ra ­
ków, Szewska 19 
m. 7 XI p Biuro 
Mikulskiej. 8501

JAKIEJKOL­
W IE K

posady poszukuje 
młody kupiec-
handlowiec, Po­
znaniak, niemie­
ckim. Zgłoszenia: 
"onJer Krakow­
ski, Kraków, „N r  
8518“. 8548

k o b ie t a
samotna, w ys*v  
rtlona, szuka pra. 
cy gospodarstwie 
domi wem. —  W 8- 
runki bardzo skro­
m/e Zgłoszenia:. 
Goniec Krakow­
ski. Kra sów, „N r  
8725“ . 8725

CEBULE
poleca hurtownia 
i iupćów Polskich 
Kraków; Krupni­
cza 11. 8610

FORTEPIAN
kOuCo.-towy, pia­
ny, cały z meta­
lu, pierwszorzę­
dnej marki, o- 
każyjnis sprze­
dam (wyjeżdżam) 
Starowiślna 12/22 
oficyna lewa.

8598

SPRZEDAM
patefoii, żelazko
elektryczna, apa.
rat fotograficz­
ny, maszynę pi­
sarską, kilim, fi- 

ankę. Okazja. 
..Gwarancja" - 
Starowiślna 12.

8596

SPRZEDAM
okazyjnie nowy 
wiosenny, męski 
płaszcza — pra­
wdziwe sukno. 
Zgłoszenia, Za. 
kład krawiecki. 
Kraków, u) Grze 
górzBcka 4, W ą­
sowicz. 8572

SPRZEDAM
nowoczesny sa­
mochód sporto 
wy ekonomiczny, 
niewykończony i 
nielakierowan; -
nowe og"mienie. 
Zgłoszenie: K ra­
ków, nl. Graegó 
rżecka 82. „Frez- 
mont". 8570

Sypśalnię
Jadalnię
Tapczany
3zafy, łóżka 
Kapy
pluszowe na łóżka 

sprzedam

Podwale 7|H
8713

BUCHALTER-
biiansisti, kore­
spondencja nie­
miecka, m„szy- 
nopismo — wol­
ny. Jnljan W a­
rzecha, Okocim.

400k

z p|a-
wem jazdy po­
szukuje pracy-— 
Zgłoszenia; Go­
niec Krakowski, 
K raków , „N r . 
8673“ . 8673

K u p n o

STAJIE ZĘBY,
mostki, korony 
kupuje i przera­
bia Zakład Den­
tystyczny. Dietla 
60. 8525

ZŁOTE
pierścionki, bran- 
zolety itp. kupię: 
Grodzkt 2, m. 9, 
oficyny, I  piętro.

8663

RADJO
3— 7-lampowe ku­
pię, adapter lub 
bez. Goniec - >a- 
kowski. Kraków. 
„Nr. 8532“ , 8532

KUPUJEMY
bierzemy w  ko­
mis dywany per­
skie, ręczne oraz 
kilimy. Zgłosze­
nia: „Persia" —  
Kraków, Grodz­
ka 18. 8706

KUPUJĘ
wszelkie znaczki 
pocztowe. „Fila- 
telia" Kraków. 
Długa 14. 8670

TŁASZcZ
damski, jasny, 
sportowy, kupię. 
Juliusza Lea 5a 
m. 15, godz. 15 17 

8676

SZAFĘ
bibljoteczna no­
woczesną kupię.
Limanowskiego 1,
m. 10. 8693 KUPUJEMY

kamienice, domy, 
wille, parcele, — 
przedsiębiorstwa 
handlowe, ręzs- 
mj słowe. —  M iej­
scowość obojęt­
na. —  Kontrakty 
o b i: trudności 
gotówka natych­
miast. „In/crn * 
tor'1. —  Kraków,

MASZYNY
do . szycia kupu­
je iy , — płacimy 
najwyższe ceny 
Polski Dom. Hań. 
dlowy. Zwierzy­
niecka 6 7964

NOSZONA
męską garderobę
kupuje —  „ 
debrze: (jaiżoî ł-
11/14. 835Ś

PIANINO
kupie okazyjnie, 
handlarze wyklu­
czeni. — Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 8455“ . 8455

ZNACZKI
pocztowe, zakup, 
sprzedaż, wymia. 
na. Majchrzak, 
Kraków, Radzi, 
wiłłowska 19/7.

8318

APARATY
fotograficzne no. 
woczesne, —  a- 
paiaty do po­
większeń — przy. 
bory fotograficz­
ne —  kondensor, 
światłomierze fo- 
toeientryczne —  
zegary elektry­
czne —  kryszta­
ły —  orze/mioty 
-'oto zakupie: A - 
leja Słowackiego 
18 m. 5, 87u3

MARKI
"ocztowc kupuje 
dziesięć lat istnie 
jąca „Filatełia", 
Rynek 9. 8709

UWAGA)
Kupuje katolik: 
branzoletkę pier­
ścionek, łańcu­
szek itp. — płaci 
najwyższe ceny 
K rabów ,, Szpital, 
ma 18, m. 2. 83791

u b r a n ia ,
bieliznę noszoną 
kupuję, na żąda­
nie j-rzychod? i 
do domu. Józefa 
42 m. J 8272

f il a t e l is t o m
najkorzystniej 

spienięża zbiory 
„Mumius", Kra: 
ków, Ryn°k 37

7b40
b i e d e r m a y e r
stolik —  wymiar 
średni, dwa krze. 
sla, fot»l —  ku­
pi od właściciela. 
Zgłoszenia:. A leja  
Słowackiego l la ,  
m. 12 a. 8569

KUPIĘ
parcelę uzbrojo­
ną, zdatna <3° 
budów. kamie­
nic jce lub willę 
Inlkunastoubika- 
. .iewą, w obrębię 
Krakowa. — bez 
obciążeń. — Po­
średnicy wyklu­
czeni. Zgłoszenia: 
Goniec Krasow  
ski. Kraków, 4r>- 
7962“ 7362

KUPIĘ
buty narciarskie 
nr. 47, —  dobry 
stan . i wyżyma­
czkę. —  Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 8558“ . 8558

ŁZAFĘ
do ubrań lub kom­
binowaną kupię. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak. K ra­
ków. „Nr. 8557".

8557

KAM IENICĘ,
parcele gotówko, 
wo kopie od wła­
ściciela. Gi nieo 
Krak., Kraków  
, Kr. 8552". 8552

B1ŻUTERJĘ
złotą kupię, naj­
lepiej zapłacę: —  
ulica Jabłonow­
skich 1 m. 4. go­
dzina 3— 6. 8534

DOM
murowany, 7-ubi- 
ikacjowy, ogród, 
ńiei ialeko tram­
waju 44.000. 
Refłektanci tytko 
po ażni. Pośred 
ttioy wykluczeni. 
Informacje: Dęb­
niki, ul. Polna 
12, sklep, eódz 
3— 5. 8 ' ,2

164

DOM
kupię w  Krako­
wie. wkład około 
80.900, położenie, 
ofertę wyczerpu. 
jąeo proszę po­
dać: Goniec ra- 
kowski. Kraków. 
„Nr. 8533“. 8533

MASZYNĘ
pisarską kupi na­
uczyciel stenogra- 
fji, maszynopis- 
ma. Marczewski. 
Rynek 9. 8711

KUPIĘ
urządzenie szyn­
karskie — ladę, 
półki, stoły, krze. 
sła, może być czę­
ściowo, oraz sza- 
r i  i kredens ku­
chenny. Zgłosze­
nia: ul. J ana ,18, 
m. 6, miedzy 10 
12. 6687

DOM
w Krakowie ku­
pię od właścicie­
la, pośrednicy wy­
klin i ni, wkład 
80.000, położenie 
okolicy, oene po 
dać: Gonieb K ra ­
kowski, Kraków  
„Nr. 8683“ . 8683

MARKI
pocztowe, zbiory, 
pojedyncze kupię
Sławkowska 4/4.

8563

KUPUJĘ
noszoną garderu 
bę, obuwie, bie­
liznę —  płace 
najwyższe ceny: 
Kraków. Sta’"" 
wiśłna 54, m. 20, 
Przychodzę do 
domu cez zobo­
wiązania. 8734

KAZ INY
większej ilości — 
-joszukuję. Ofer­
ty z podaniem 
gatunku i ceny 
kierować do 
Gońca Krakow­
skiego, Kraków, 
„N r 8605“- .8605

KUPIĘ
ręczny wózek na 
dw Uch koła"ł\ — 
może być używa­
ny. Wiadomość: 
Firma St. Dob) a 
Kraków, Szewska 
J. 24. 8566

WENTYLATOR
wraz z ezbau- 
storeni. kupię i-' 
Oferty, opis. će- 
n i do Góńea Krą 
,kowskiego, K ra­
ków „Nr 373k“ 

373k

MASZYNĘ
oo pisania sprze­
dam: Mikołajska 
6, 1/4. 8 57

ZEGAREK
damski oraz ki­
lim -  okazyjnie 
sprzeda Pospi ech, 
“ tarowiślna 21.

8440

SPRZEDAM
magiel elektrycz­
ną Okazja. Kro- 
woderaka 61 a.
sklep. 8640

WAGI
dla apteki złotni­
ków, łanoraro- 
rium hamdlui
przemysłu oo- 
ss-aTa’71 Ci ntrala 
W ag. Frcków,
viślnt z

WAGĘ
uchylną, autóma 
tyczną 1>' kg. 
prawie now« -ę 
.i Drzrriam, Bieda, 
che, DebLilti Bo 
żana 13. 8591

ZAW IAbA. 
M IA Ł

naszych- klieu 
to r źe mamy 
kilka mowozgło 
szońych "bjek  
tów okazyjnie do 
sprzedania. „In  
forrnator". K ra­
ków, P i j arak*
1. 19. 4l8k

“
KOMISOWY

Karmelicka 17, 
sprzedaje — ku 
pnje wszystko.

31*1

?,agrańicż„Ł sprże 
dam: Mikołajska 
6. 1/4. ’ *56

SPRZEDAJE
knpuje, przyjmu. 
je komisowo gar. 
derobe, rrebl s, 
platery, wogółe 
. “zystko: Sienna 
7/1 ' 8528

a u t o b u s
dwudziesto :trzy 
osobowy, Polski 
Fiat typ 621 w 
bardzo dobrym  
stanie sprzedam. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak. K n  
ków „Nr, 8618“ ' 

8618

PENSJONAT
w Krynicy peł 
nokomfnrtowy 

do' zamiany u a 
majątek :— więk­
sze gospodarsrwo 
i "'ne. \7=rtość

przedwojenna
pensjonatu 
128.000 złotyćh. 
Wiadomość: „In. 
fórinator", K ra ­
ków, Pijarska 19, 

416k

'KRCEl A
czterysta sążni 
drzewa owocowe 
—  aa.i" irowsza 
dzielnica .Krako  
wa —  45.000
Sprzeda —  „In  
fomurtor", K ra ­
ków, Pijarska 19.

419k

SPRZEDAM
ubranie: Jana 3, 
IU  p., m. 8.

8728

Pa r c e l e
budowlano uzbro­
jone — Łohzó , 
50.000 —  75.000 
parce.e 200 , sąż 
ni -7 Prokocim 
1? 500; parcela- 
cyjne 1.200 sąż­
ni —  7.50" pół 
torej morgi roli, 
Prokocim, 9.i‘00, 
okazja; wiele in- 
nyfch-polećą A jen ­
cja „Wiara", 
Krakó r, Pięrac. 
kiego 5.: 8548

PATEPON
walizkowy 2-sprę 
żuh orr z płyta 
mi —- sprzedam 
Dw “rnickitgc 7 
m 1 8731

DOM
mieszkalno - fa­
bryczny- ż parce 
lą rib«z«7 436 Są­
żni śródir4bście 
sprzeda, ;-g ■ Mi 
cbałowsW0?0 
m .-16. as!

DOM
.GWARANCJA",
ItaTuwiśluB 12 —  
sprze _n.ie, knpuje 
wszystko. 85jV

PERSKI
dywan 2.75X3.50 
sprzedam okazyj­
nie:—  Smoleńsk 
35/4, —  eg a iac 
13— 15. 8705

HA) A 
KOMISOWA

„Wszystko dia
WBzystkich7> —  
Krakóy , V'iś.!i,i 4, 
1 arter. Przyjmu­
je w  komis, ku­
puje —  sprzedajo 
wszelkie 'rządz, 
nia domowb. biu- 
owe. dywany, o. 

brązy, fortepiany, 
pianina, lampy, 
porcelanę, zasta­
wy, garderobę. —  
Cwage' W iślna 4 

8702

UBRANIE,
kostjum damski, 
zegarek platyno­
wy „C jid~“ , o- 
braz Grotta, ma- 
szynę pisarską 
Remington, 2 o- 
brączki złot — 
sprzeda: Karmę 
ieka 17, Hala  
Somisuwa. 8696

SPf&EDAM
Sklep cukibrriezy 
kompletnie urzą­
dzony. Zgłosze­
nia: św. Jana 18 
m. 6, między 10— 
12. 8688

ŁASKA
składani i kana­
py rozkładane i 
tapbzany we fir ­
mie Stefan Iglic- 
ki, Kraków, Sła­
wku w ska 10. 8479

PŁASZCZ
damski granato­
wy, noszony —  
sprzedam. Jułju  
sz° Le 5a m. 15, 
gudz. 15— 17.

8678

DYWAN
smyrneńśki sprze 
dam: Sławkow­
ska 4/4. 8568

MASZYNĘ
dc haftu sprze 
dam: Sławków
ska 4/4. 8563

PIES
oryginalny lega. 
wiec, sześciomie­
sięczny, do sprze 
dania.'-2 o r rnia 
Gouu" Kraków, 
ski. Kraków, „N r  
8570“: 8570

 .................... lica
Długa 56, m. 6.

8556

CHĄRT
syberyjski: Ko­
pernika 8, m, 4, 
I  p„ front. 8562

LIS
rudy Alaska, no­
wy, dó sprzeda­
nia Królowej 
Jadwigi 19 I I  p 
m. 8. 8553

KUCHENKI
elektryczne, ta­
nie, '-zczędne: 
„Elektroneon" —  
Tomasza 6. 8541

MASZYNA
dc pisania, sre­
brny lis, pianino 
koncertowe —  
okazja: Karmeli 
cka 17, m. ’9.

8540

FORTEPIAN
krótif, zagreu4- 
ęzny’ (piekn; tc a) 
Czarny —  980
his, aparat. foto 
graficzny i loda/ 
Retoryki 21, I I  
p„ m. 7. Okazja, 
wvjeżd6am.

8539

SINGERA
maszynę krytą 
oraz męską "prze- 
dam: Krowiider-
sk * 89/1, m. 10.

8538

PARCELA
pęd wilię Inb 
dom 319 sążni 
w pięknej okoli­
cy po<i Lancko­
rona, do sprze 
dania, cena ‘ zł 
1 700. -  Wiądo  
mość: Bandura
Krakuw., ul. Lu 
bicz 8, m. 17.

8537

ZAKOPANE.
Dom murowany, 
10 ubikacyj 
50.000.—  Wiado. 
mość: Ki biński 
Żywci ińśkic 
dom . Czamiak-o 
wej. ' ’ 403k

SPRZEDAM
nbTP"ic ciemne, 
Ęrawif nowe, 
matur ją na ko- 
stjuM, beg pod 
szewke. buty. spo 
dnie. Stolarska 6. 
m a. 10— 1. 8513

Ce b u l ę
pc cenf- n ak" 
majnej sprzedaje. 
Dworzec towaro. 
wy, brama 1, mi 
gazy®, 1 (na koń­
cu) od 8— 16.

! 4 8675

„Świat raalellstucH iif
Sprzedaż — kupno znaczków pocztowych 
Kraków, Floriańska 5, m. 16 ofic. od 3—6.

poic-.a: 8546
Kompletną se-rję hietoryc® a, ostatmie wydanie prze­
drukowe n-i serji historycznej, 15 wartości, tylko kil­
kanaście kompletów zdobytych wielkim atńra niem. 
Krakowskie wydanie z Miksteinesu, Bloki Wystawy  
28, stale duży wybór POlsfki, o-d*a,przcda\. oom rabat.

ZAMARZNIĘTE
instalccje i "do­
ciągowe odtajam  
elektrycznie, bez 
uJbijaniia m iru. 
Zgłoszenia: W ę­
gierska 16/8. —

8607

P IĘ "  4Y
pokój — kuchnie 
zamienię na stan­
cję z gazem. —  
Czynsz z góry za 
dłuższy okres —  
( -oniec Kraków- 
■>ki, K-aków, „N r  
8708". 8708

ZARZUTKA
wiosenna, popie­
lata, nowa śred 
dni wzrost, zł 
300, patefon wa- 
lizykowy „Colum­
bia" do sprzeda­
nia: Kielecka 18 
I p., od 4— 6

8682

MASZYNĘ
krytą do szycia 
sprzedam: K ra­
ków, D-etlowska 
97. m. 17, 4 pię­
tro. 868C

DW IE
pary spodni, kró- 
t«.» lada sklepo­
wa i zbiornik na 
wodę: Arjańa a
4, m. 6, od 15— 17 

8679

PŁYTY
gramofonowe —  
sprzedam: K ra
ków, ul. Moniu 
szki 4/5. 8572

p ł w s z c z
damski letni, ele. 
gancki sprzedam: 
Łiarowiśina 12/22 
ofic. lewa- - , 8539

POWER
damski, prawie 
nowy, sprzedam 
okazyjnie. Siemi­
radzkiego 17, m. 
3, godi 17— 18.30 

8526

PŁASZCZ
nowy damski fu­
trzany, liś zwy- 
ł ły i srebrny, 
błam futrzany 
nowy, futro i 
palto męskie, szal 
kobro.. i , obrusy, 
serwetki, firanki, 
story, portjery, 
łóżko, kapy, szaf. 
k... um yw ali» 
lustra, parawan 
japoński, lino­
leum, d jw an  per. 
ski, waliza 
(rżana'—  sprzeda:
■ Michałowskiego 
15/16. 8513

fflairymo

KSIĄŻĘ,
lat 30, przystoj­
ny brunet, spo­
krewniony z naj- 
wyższemi rodami 
Polski i Litwy, 
pozna towarzysz- 
i ę  życia ze sfer 
ziemiańskich lub 
przemysłuwych. 

W dowy do lat 
36 mile widzia- 

Oferty: Go

B U D O W L A N E
m a t e r i a ł y

c e m e n t — w a p n o
„ E T E R N I T ” i inne
d o  s t a r  c  z a  t e r m  i n o  w  o

hurV o w n y  s k ł a d  w ę g l a

„JA: KW IATKO W SKI”
KRAKÓW,  Z a b ł o c i e  2 . Tel. 15416 (Centr. wewn.)

NOCLEGI:
Gołębia 6, m 4a, 
ganek. 685

n o c l e g i
wolne, — -in fo r­
macje* Sławkow­
ska 4/4. 8566

WYPŁACALNY
poszukuje dwu- 
pokojowego mie­
szkania z kuch­
nią, łazienką, w 
śródmieściu. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr. 
8554“. 8554

PRZEWOZY
autami ciężaro- 
wemi, każdy to- 
n„ż. —  Okazyjnie 
Kielce. —  Zamen­
hofa 5 miesz. 5.

8698

DR. DANECKI
choroby skórne i 
weneryczne: K ar­
melicka 22 (nar. 
Rajskiej): ‘/s 10—  
‘/il. ‘/«4 -l/*7.

8656

FOTOGRAF
uchoazca z Po 
morza, w; lonuje 
wszelkie zdjęcia 
zamiejscowe jak  
wesela itd. —  do­
brze i tanio. Za­
mówienia przyj­
muję —  Kraków, 
Nowowiejska S 
mi. 5. 8536

„INFORMATOR"
r raków, P ijar- 
ska 19. teh on 
llo-45, przyjmn- 

— zastępstwa 
firm, fabryk, —  
pośrednicz; w 
sprzedaż; nieru- 
cboi-ośeo — to­
warów. — , Firma 
koncesjonowana, 
finansowo odpo­
wiedzialna!

276k

SOLIDNY
stały lokator szu­
ka pokoju blisko 
ul. św. Marka 25. 
Zgłoszenia: F ir­
ma „Adler", św. 
Marka 25. 8545

W 67KI
dziecinne używa­
ne. —  Kupno 
sprzedaż - zamia­
na. Fachowa na­
prawa, nadawa­
niu gum. „Zam  
czyk", Kalwaryj- 
ska 36. 8521

MŁODE
wypłacalne mał­
żeństwo bezdzie­
tne pcsżukuje po­
koju z ' piecem 
kuchennym lub 
dostęp do kuchni. 
Zgłoszenia: Gb-
Sjfft Krasowski. 
Kraków, ,łNr,;
8543". 8343

AUTOBUSEM
jadę do Tarno 
wa —  poniedzia­
łek, . zabiorę ta­
nio, wygodnie 
kilka osób. Zgło 
szenia: Wiśnio-
wa 4, boczna 29 
Listopada. 8529

ADWOKAT
aryjczyk poszu
kuje dwóch po 
koi w śródmle 
śeiu iis  kancela- 
rję. ZgłoKzenia; 
Goniec Krakow­
ski, Kraków,
„N r 8717". 8717

PRZEJEZDNYM
pokój umeblowa­
ny. Kraków, nl 
Zybiikiewicza 5, 
m. 10. 8719

n o c l e g i
Śródmieście, —  
Asnyna 5, drugie 
piętro. Kowalska.

8720

NOCLĘGI
śródmieście: K ru ­
pnicza 14/5. 8724

In i cc K ras , K ra . 
ków, „Nr. a697‘ .

NIESYMPA­
TYCZNI,.

nici nteligenfni —  
niebugaci kawa­
lerowie, 28— 29
w io se ł, nauiążą 
.iznajomośó z pau- 
nami o podob­
nych za letach. — 
Cel matrymonjal- 
u; . Poważne zgło 
szenia; Goniec 
Krak., Kraków, 
„Nr. 8677". 867 /

INTELIGENTNY
nodobno przystoj 
ńy, obecnie bęż- 
t , hn 1 1y) 23-letni, 
pragn* ror*i„ć 
Panią bugatą. —  
Wiek obojętny. 
Cel matry. '"n jal- 
ńy. Pożądań- to - 
togra‘ jp. którą 
■wróci , Zgłosra- 

nia: Goniec K ra­
sowski, Kraków, 
„Nr. 8674". 8674

EMERY OWA 
NY

urzędnik, państwo­
wy, uchodźca, lat 
49. poślubi skro. 
mną, szlachetne­
go ś .r t i. Agen­
cja, Sii nna 12, 

Szczery". 8726

POSZUKUJĘ
1- lub 2-pokojo- 
weg mieszkania, 
komfort —  śród­
mieście. Oferty: 
Anis, Szewska 15 

8727

nauka 
i iDiicnowanie

NIEM IEC K IE G O
języka dla uoczą- 
tkujących. steno­
grafii polskiej, 
n i e-.i ieckiej — u- 
dziela długolet­
nia ; specjalistka: 
Kraków, ul. Go­
łębia 2. 8366

MŁODA
nauczycielka u- 
dzieła lekcyj — 
Konwersację ira  i. 
"i1-'kiego niemie­
ckiego początku­
jącym - zaawan­
sowanym: A leja
Słowackiego 32, 
u 2. 8542

MARCZEW  
SKIEGO

kurs niemi-cko- 
polskiej steno­
graf j i  (jeży kak 
maszynopisna. 

Rynek 9. 8V12

PROF" ;OR.
przyrodnik przy­
gotuje do egza 
minu: —  Zacisze 
JB/7. 8728

MAŁPY NO- 
PISMO,

stenografia: gu r .  
sy Handlowe prof. 
N ycza, Senacka 
6. Świadectwa.

WRÓŻBITA
światowej sławy 
poradzi najh“l  93. 
Kabała tarokiem 
egipskim. Sidd- 
harta —  Kraków, 
Wybickiego 5, m. 
2. a; 36

DENTYSTY­
CZNY •

zakiać w Krakó _ 
wie. poprowadzi 
lekarz dentysta, 
z-gioszenie —  do 
Gońca Krak., — 
Kraków, „Nr. 
S6»4 8694

NINIEJSZEM
składem nójser- 
niejsźe i idzięko- 
wamie Wiel Pa­
nu Prym " j uszo 
» :  Dr Boryso
w i Filipczokowi. 
jak rówmież Pa- 
uom: D r Kami
Loszczokow i 

Borezowekięmu 
za ciężką a sku- 
teczńiie prze-pru 
wadzoną resek 
eję żois dka 
dwunastnicy 
, staranną ouie 
kę po operiacjli.
O. Biliński. 8716

TYLKO  
N IEM IEC

napisze napraw  
dę prawidłowo po 
niemiecku puda- 
uie, prośbę, list, 
oferte. —  Blnro 
tłumaczeń, Eynek 
Główny 32/4 
11— 1, 4—6.

8733

KONCĘ&Ji
spirytusowej po­
szukuje Kupiec. 
Goniec Krakow­
ski, Krakón, „N r  
8432“ . 8412

ZAPALNI :ZKI,
maszynki do mię. 
sa naprawia fa­
chowo śzlifiernia 
Spawalnis Metali 
Myszkowski, Die 
tlowska 46, 8100

WYJEŻDŻAM
18 b. m. —  wra­
cam, Poznania, 
Katowic, Gdyni 
przyjmuje zlece 
nia: Potockiego
13, m. 6, godzina 
14 -16. 8599

ZGUBIONĄ
kf.rte cukrową i 
chlebową Nr. 
4700 unieważ­
niam. 8676

UNIEW AŻNIAM
zgubiona kartę 
cnłeopwą i  ou 
kroi ą Nr. 3326/1.

o1560

TRWAŁA
ondulacje, pierw-
BzorzędniB wyko­
nuje Zygmunt w  
Zakładzie fry ­
zjerskim, K ra ­
ków, Szpitalań 36

ANTOSZ 
7BIG NIEW

podchorąży rez. 
20 p. ułanów w 
Eseozowie "'oszu­
kiwany. O w ia­
domości prosi 
matka Katarzy­
na Antoszowa, p. 
Wola Zarazy" a, 
k. Leżajska. —  

8559

ZA W IADAM IA M
powróciłem w u- 
biegłym tygod­
niu. ifirma moja 
-  kład Klęki m 
— ńoleżny yJakób 
Gabaja. oraz po­
gotowie elektry- 
zne zostało uru­

chomione. —  Św. 
Jana 13. 8200

INŻYNIER
(Eeich-deatsober) 

Przedstawiciel 
Przemysłu W iel­
kiej Rzeszy, uła­
twi i zrealizowa­
nie tanich aaLu- 
pów wszelkich 
lewarów. oraz 
maszyn i sorowa- 
dzanie tycbże ao 
protektoratu. —  
Informacje: Kra­
ków. Biskupia 
16/2, tel. 155-50.

.8038

INTELIGENTNA
todzina uchodź­
cza prosi o wypo­
życzenie -niezbęd­
nych mebli dwóch 
pokojów. Zwrot 

gwarantowany. 
Łaskawe zgłosze­
nia: Goniec K ra ­
kowski, KYaków. 
N - !555' . 8555

LEKAR2.-DEN-
TYSTA

Zofja Urbanowicz 
przyjmuje: Kra­
ków , Dietla 60.

8701

DENTYSTYCZ­
NY -U K ŁA D

w Krakowie po­
prowadzi lekarz- 
dentysta. Zgłu­
szenia: Gcnieo
Krakowski, K ra ­
ków, „Nr. 8695“ .

ZARĘKAWEK
l —zowy. obszyty 
futerkiem zgu­
biono du’ ? 14 go 
południe iriedzy 
ulicą Sienkiewi­
c z a —  A l. Mic­
kiewicza. Uczci­
wego znalazcę
proszę o z w r " f za 
wynagrodzeniem. 
Sienkiewicza 14 
m. 11. 8U91

WIE LWOWIE
okolicy załatwię 
wszelkie zlecenia. 
N owowiejską 5 
m. 5 godz. 1C —13 

8690

za terminowe 
zamieszczenie 
o g ło s ze ń
nie Drzujmufemst 
Zadnei odnowie

Wydawnictwo .Goniec Krakowski", Krakó w, Wielopola i  — Telefony 180-C0, 150-81, 15D-Ó?.


